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T~iunil gospodarki planoUJej w Pof.§ce, 
WARSZAWA (PAP} ·- Pada

jące w ostatnich dniach des'!cze 
wstrzymały nieco tempo ro'!wija
jącej się kampanii żniwnej. Mimo 
to do 12 bm, skoszono poważną 
część powierzchni uprawnej 
żyta. Woj. szozecińskJie i olsztyń
skie, ze względu na późniejsze 
wskutek specyficznych warunków 
klimatycznych dojrzewanie :4bóż, 
do sprzętu żyta przystą.piły dopie 
ro 13 bm. 

szów, pow. Tarnów zakończyły już 
żniwa żyta. Wszystkie ;.1espoly 
PGR po zżęciu i ustawieniu zboża 
w sterty, przeprowadzają pod~ 
orywki i siej11 poplony. llARODOWY PLAll GOSPODARCZY 

PGR okręgu ślq.skiego rozpoczy 
na.ją zbiory pszenicy ozimej. 
Pierwszy rol'lpoczą.ł żniwa pszeni
cy zespół PGR Oleśnica - a na
stępnie zespoły: Strzelin, Wroc· 
ław, Milice i Namysłów. 

- w pierwszym półroc~u 1950 r. - wykonany został z nadwyżką 
Komuni"at Państwowej Komisji Planowania ~ospodanzego 

:WARSZAWA (PAP). - Narodowy Plan Gospodarczy w II 
kwartale 1950 r. został wykonany z nadwyżką. 

Duże znaczenie dla przekroczenia adań Planu miało podjęcie 
przez klasę robotniczą zobowiązań dla t\CZCZenia Swięta 1 Maja. 

Również plan na I p6łrocu wykonany został z nadwyżką. 
Według tymczasowych danych, wykonanie Narodowego Planu 

Gospodarczego w Il kwartale kształtowało się jak następuje: 

f. Wzrost produkc\1 przemysłowei 
Plan produkcji przemysłowej, według wartości w cenach nie· 

zmiennych, wykonany został w 106 p:roc. Wartość produkcji w 
n kwartale była o 22 proc. większa, niż w tym samym okresie ub. 
roku. Plan na I półrocze 1950 roku wykonano również w 106 proc .• 
osiągając 51 proc. planu rocznego. 

Poszczególne ministerstwa wykonały plany produkcji przemy
słowej na n kwartał 1950 roku jak następuje: 

proc. wykonania planu 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministexstwo Przemysłu Lekkiego 

101 
107 
105 
109 M:i!J,isterstwo PN.emysłu R-olneg<> i Spoeywczego 

Ministerstwo Leśnictwa ' , 
Ministerstwo Żeglugi 

ł04 
~8 

W:vkooanle planu produko.fi wg, wapna palonego (93 proc.), cegły 
Uoś<ll ~ 9lę Jak nastę- pełnej i dziurawki (92 proc.), mebli 
poje: giętych (98 proc.), 

en~ elekteyema 101 
wU)&I kamienny 101 
węgiel b1'1111Mn7 104 
koks 103 
ropa naftowa 10'7 
stal IRU'IOWa 101 
wyroby 1'Ńlloowane 104 
cynk 101 
ruda~ 115 
obrabfa.rid 105 
traktory 143 
umocJt.ody eięlarowe 113 
motocykle lH 
rowery 105 
llUl8Zyny wlruMee 103 
f.a.rówk?I ~-

we 108 
&k:umula.toą pnie• 

nośne U3 
kable 8i1no I llłaibo· 

PrlłCiOWe 101 
odbiorn.ikd radiowe 100 
soda kaustyczna 108 
soda kalcynowana 110 
elektrody w~owe 102 
&~ 101 
saletrzak s saletrą 

smonową 107 

barwni.Id 115 
tkaniny ba.wełniane 101 
tka.Diny wełniane 101 
tka.ni:ny Jedwabne 102 
Jedwab sztucmy 106 
wyroby dziane 101 
obuwie ekÓ1'2Jlme 109 
celulma 104 
pa.pler 105, 
cement 106 
porcelana stołowa i 

elekiroteohniema 108 
zaJ>ałkł 104 
spirytus surowy 120 
pą.pierc)sy 10'7 
cukierkrl i czekolada 109 
piwo US 
wino 112 
mydła wl;melfde 10'7 

111 
104 
10'7 
103 
113 
lilO 
115 
105 
115 
109 
162 
3'74 
158 
113 
184 

129 

121 

110 
Z88 
117 
103 
123 
U2 

137 

121 
115 
114 
11'1 
112 
116 
120 
106 
L1'1 
115 

134 
109 
181 
119 
159 
143 
1'73 
132 

Nie został wykonany plan pro
dukćji na II kwartał przez Mini
sterstwo Przemysłu Ciężkiego w za 
kresie surówki (96 proc.), kwasu 
siarkowego (92. proc.); ołowiu raf!
nowanego (87 proc.), superfosfatu 
mineralnego (82 proc.), parowozów 
normalnotorowych (94 proc.), wago 
nów osobowrch (86 proc.). 

Ministerstwo Przemysłu Lekkie
go nie wykonało planu w zakresie 

Mimo niewykonania planu pro
dukcja w zakresie surówki była 
większa o 8 Droc. od produkcji w 
II kwartale r. ub„ w zakresie oło
wiu rafinowanego o 24 proc., kwa
su siarkowego o 7 proc., superfosfa 
tu mineralnego o ę proc., parowo
zów normalnotorowych o 9 proc„ 
wapna palonego o 15 proc., cegły 
pełnej i dziurawki o 44 proc„ mebli 
giętych o 33 proc. 

li. Rozwój rolnictwa 
W rolnictwie plan zasiewów w:!o

sennycb został wykonany w ok. 
103 proc. Plan zasiewów ważniej
szych ziemiopłodów został wykona 
ny, jak następuje: 

pszenica jara ok. 105 proc„ 
jęczmień jary ok. 99 proc. 
ziemruaki ok. 101 proc., 
buraki cukrowe ·ok. 102 proc .. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych został 
powiększony o 688 tys. ha łJ. o 8 
proc. W zakresie poszczególnyr.fi 
upraw uzyskano następujące pro· 
centy wzrostu powierzchni zasie
wów: 

pszenica jara ok. 17 proc. 
jęczmień jary ok. 19 proc. 
ziemniaki ok. 3 proc. 
buraki cukrowe ok. 1 O proc. 
Plan zasiewów w Pa6stwowyrh 

Gospodarstwach Rolnych został wY 
konany w ok. 101 proc., przy czym 
uzyskano m. in.: 

w pszenicy jarej ok. 119 proc. 
w jęczmieniu jarym ok. 108 u.roc. 
w ziemniakach ok. 104 proc. 

· w burakach cukr. ok. 107 proc. 

Na terminowe zakończenie I prze 
kroczenie zada6 planu zasiewów 
wiosennych wpłynęło sprawniejsze 
zaopatrywanie wsi w ziarno siewne, 

I nawozy sztuczne oraz mas:eyny I 
narzędzia rolnicze, które uległo po
waźnemu zwiększeniu w porówna· 
niu z rokiem ubiegłym. 

W okresie siewów wiosennych 
dostarczono wsi ogółem ok. 70 tys. 
ton ziarna siewnego oraz 48 tys. 
ton ziemniaków sadzeniaków. Plan 
zaopatrywania rolnictwa w nawozy 
sztuczne w sezonie wiosennym zo
stał wykonany w ok. 11 '7 proc. Do
stawy nawozów wyniosły ok. 9!1ł 
tys, ton, pnekra.czają.c o ok. 44 pro
cent dostawy z analogicznego okre 
su ubiegłego roku. 

W I półroczu roku· 1950 roczny 
plan kontraktacji poszczególnych 
roślin przemysłowych WYkonano 
.lak następuje: 

proc. 
wyko-
n ani a 
planu 

wpo-
rów-

na ni u 
z 1949 

W końcu II kwartału br. czyn
nych było o 42 proc., więcej deta 
licznych sklepów uspołecznionych, 
niż w tym samym okresie roku u
biegłego. 

W woj. krakowskim zespoły 
PGR: Andrycltó.w, pow. Wadowi
ce, Jodłownik, pow. Limanowa, 
Jakubowice, pow. Miechów i Chy-

Na . :iil.U&llraeJi powy.ż~j wi~y 
grupę robotnic rz: ma3ątk<u ·PGR 
- Szczurzyn - wraca.jących po 
pracy- z pola. 

Wzrosła ilość artykułów rolni- S lt d k . f k .. b. . d . . 
czy~h, objętych akcją skupu uspołe U11Cesy pro U CYJDe owarzyszą a Cli Z ł8f3Dt8 po plSOW 
czruonego aparatu handlowego. W 

r. 
w% 

buraki cukrowe 

~:~~w;::i;:uł:~11ro':':::ai:ó:łb. ~ 
1 
pod Apelem Sztokholmskim w ZSR·R 

zakresie pszemcy o 52 proc„ trzody · 

100 108 
ziemniaki dla kroch-

malni 92 183 
ziemniaki dla gorzelni 88 154 
jęczmień browarny 209 650 chlewnej o 52 proc., bydła rogate- MOSKWA (PAP). - Kampllillia Radrz.lieoka ki1iasa ro!boitnii.CtLa, pod-· 

go o 83 proc., jaj o '72 proc., mleka zbierania podpisów pod Apelem .P:istudąc S'i.ę pod Apele1m &Jtokho1m-
o 25 proc., ryb o 68 proc. Sztokholmskim przybrała w Zwiątll- s!k:ian d domaga.jąc się wyrofamia 

W II kwartale br. wskutek WU"O ku Rad'lliecldm praiwdmiiwie po- WOtisk ameryimańskicll rz; Korei 

rzepak jary 113 03 
len-włókno 74 168 
len-słoma 98 125 
cykoria 104 110 
tytoń 102 132 
chmiel 100 143 

W ramach akcji „H" zakontrakto 
wano: 3.'72'7 tys. sztuk trzody chle
wnej, pn;e.knczadąo plan o e>k. 24 
proc. 

stu masy towarowej i rozwoju sie wszechny charakter. ObY'Wa.tele ra- w.s.piera s;we żądalll'ia o!fiaxtną pracą'. 
ci handlu uspołecznionego, jak rów Mieooy wierni zasadom internacjo- Ze WS'zy&t.kicb krańców ZSRR nad. 
n~eź zaostr~onej walki ze spekula na.Iimm kroczą w pierwszych szere- chodą meldunkli o powamyoh suk· 
CJą, na~tąp1ła dalsza poprawa zao- gach mas pracują.cyob I całej postę- cesaoh prodlllkcyjnycb odn~onych 
patrzenia ludności. Próby zakłóce- powej ludzkilŚC'i w a.ko.ii obrony w ramach stachaaowskdcb wart po
nia równowagi rynkowej przez spe pokoju. Na.ród radziecki potępia koju, zadaganych w zakładach prze 
kulację zostały na wszystkich od- równocześnie imperialistycamą agre mysłowyoh ł fa~Ji na obszar.ze 
cinkach odparte. sję zbrojną na Korei całego kralju. 

/ 111. Rozwój komun,ikacii 
W komunikacji kolejowej normal 

notoroweJ przewozy towarów osią
gnęły w tonach 102 proc. planu 
kwartalnego, przekraczająo o 13 pro 
cent poziom przewozów towaro
wych w II kwarłale ub. r. Przewo
zy osób przekroczyły plan na n 
kwartał o 15 proc., osiągając 128 
proc. w porównaniu z 2 kwartałem 
ub. r. 

Koreańshie Wojska ludoH'e 

si orsowaly rzekę Kum 
Oddziały. partyzanckie atokujq cofajqcych się napastników amerykańskich 

Państwowa Komunikacja Samo
chodowa wykonała plan przewozu 
osób w 118 proc., przekraczając o 
no proc. przewozy w n kwartale 
r. b . Plan przewozu towarów wy
konano w 116 proc., przekraczając 
o 349 proc. przewozy z Il kwartału 
ub. roku. 

PEKIN (PAP} - Z Phenjanu do
noszą, że Koreańska Centralna Agen 
cja Telegraficzna ogłosiła komuni
kat, stwierdzający, że oddziały Ar
mii Ludowej posuwają się na wszy
stkich frontach naprzód w kierunku 
południowym. 

Komunikat podaje sprawozdanie z 
działalności partyzantów. Na wschód 
od Tajdżon, a mianowicie w rejonie 
Sangczu - Kumczon - Isung oddzia· 
ły partyzanckie atakują nieprzyj~ 
ciela. 

ło się do oddziałów partyzan'!kich. 
Donoszą wi·eszcie o działalności par
t)lzantów w prowincji Czunba na po 
łudniawo - czachodinim kirańcu Pół
wyspu Koreańskiego, gdzie w ciągu 
ostatnich dni zaatakowali oni licme 
posterunki policji i zabili wielu po
licjantów. 

ległego o 30 km na północ od 'l'a.j
dżon. 

Na froncie wschodnim zanowwano 
ożywioną działalność wojsk półno
cno - koreańskich i partyzantów, 
przygotowujących się do. nata.rcia na 
Fusa n. 

IV. VVzrost obrotu 
towarowego 

Partyzanci, wspierani przez miej
W porównaniu z n kwartałem scową ludność, są czynni również w 

ub. r. obroty uspołecznionego han- okolicach na północ od portu Tusan, 
dlu detalicznego (państwowego i gdzie niszczą urządzenia komunika-
spółdzielczego) wzrosły w cenaoh I cyjne wojsk marionetkowego rządu 
porównywalnych o około '75 proc., Li Syn Mana. Wielu młodych ludzi 
osięgając 325 miliardów zł. spośród okolicznej ludności przyłączy 

• • • 
LONDYN (PĄ.P) - Jak donosi 

Agencja Reutera z Tokio, sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier
dzający, że wojska amerykańskie, któ 
re wycofały się na południowy brzeg 
rzeki Kum, „prowadzą działalność 
obronną i opóźn'iającą". 

Na froncie centralnym wojska pół· 
nocno - koreańskie sforsowały rzekę 
Pogan, która wpada do rzeki Kum i 
posunęły się naprzód do punktu od 

Dzielnicowe konferencje pokoju 
opracowują wytyczne dalsze.i działalności 

Komitetów Obrońców Pokoju w todzi 
.w pią,~k odbyło si~ wiele .dzie!nłcowych. konferencji ~omitetów Obroń- I W sali teatralnej zakładów im. l<'e 

co'; Poko_Ju. _!{onferen.cJ~ te m1a~y za . zadame wytyczeme nowych zadań !iksa Dzierżyl'\skiego odbyła się '.vczo 
dla K~m1te~~v Obr!lnc?w ~okoJU.. . . raj konferencja aktywu Komitetu 

Dz1ałalnosc Kom1tetow me zakonczyła się bowiem na zebraniu podpisów Obrońców Pokoju Dz. Górna. 
pod Apelem Sztokholms-kim. Prowadzona ona będzie systematycznie na- · 
d<>l. „Trójki", które zbierały podpisy pod Apelem, wyruszyły znowu ·v te- Z wielu haseł, widniejących na ścia 
ren, aby przeprowadzać rozmowy z mieszkańcami naszego miasta, po- nach rzucały się w oczy: „Lud;r.ie do 
pularyzując nowe formy tej walki. brej woli - broniąc pokoju, zapew-

nią szczęście i wolność całej ludzko-W świetlicy ZPO im. Próchnika - Sprzeciwiamy się stanowczo ści" oraz „Ręce precz od Korei!". 
przy ul. Wigury 13 obradował wszelkim próbom wzniecania ni epoko h.onferencję zagaił tow. w ołoch. 

Komitet Obrońców Pokoju Dzielni- ju wśród naszego społeczeństwa - Następnie zabrał głos tow . .lezierski, 
cy GóRNA - LEW A. oś~viadczyli dyskutanci. d t · · l •11 · 'd k' '{ · Tow. Kusa _ przedstawicielka KŁ prze s aw1c1e n 03ewo z 1ego , om1. 
PZPR ł "ł f · · - Potępiamy zbrodnicze, agreSY'V tetu Obrońców Pokoju, który omó-

wyg os1 a re erat, omawiaJą· t · · · · 1· · w1·~ przeb1"eg ak·c3"1' zb1' ~an1', ~ poc!p1·-d ty h · · · 1 ne wys ąp1ema imperia 1stow ame- · «• " cy o c czasowe os1ągmęc1a w wa k . k' h . k L d . u sów w Polsce or·az 3'e3· wy n1'l<1', a I „ · d l d · ry ans 1c przeciw o u owe3 ... epu . 
ce o po WJ 1 a sze za ama stojące bi' K · k' · N równocześnie nakres'lił wytyczne dal przed ruchem obrońców pokoju. 1cc oreans ·1e1. a wszelkie pró-

Tow. Przystanowicz _ przewodni- by siania oszczerczych i bzdurnych szej walki o utrwalenie światowego 
czący Dzielnicowego Komitetu Obroi'1 plotek, odpowiemy wzmożoną pracą, pokoju. · 
ców Pokoju - poinformował 'lastęp- uświadamiahc społeczeństwo o szkod W dyskusji nad referatem to.~. Je. 
nie zebranych przedstawicieli obwo- liwości takich wystąpień i uzbrajając zierskiego, zabrało głos kilku mów· 
dowych i blokowych komitetów o w oręż ideologiczny klasę robot- ców. Na szczególne wyróżnienie za
tym, jak ma w;;·glądać w praktyce ulezą, walczącą 0 pokój", sługuje wystąpienie tow. Józefy Her 
dalsza praca komitetów obrońców po Zastępca przewodniczącego Komi- bich, która gorąco zaapelowała do 
koju. Komitety obwodowe na terenie tctu Obrońców Pokoju, ob. Płotka od kobiet - matek o nieszczędzenie sił 
Dzielnicy Gó1'Ila-Lewa czynne będą czytał następnie projekt rezolucji, po w walce o utrwalenie pokoju na świe 
co dzień w godzinach od 16 - 21, tępiającej zbrodnicze p)any podżega- cie, o szczęście swych dzieci. 
komitety blokowe natomiast w godzi czy wojennych i wyrażającej solitlar Zebrani wznosili entuzjastyczne 
nach 16 - 20. Mówca wyjaśnił, jak ność z międzynarodowym frontem l · „ ' · , . okrzy <1 na czesc wodza sWJatowego powinien pracowac dobry agitato:.- pokoju, potężniejącym z 'każdym obozu pokoju _ .JóZEFA STALINA. 
pokoju i jak ma wyjaśn.iać ewentuał dniem. Projekt rezolucji przyjęty zo- Na zakończenie zebrani jednomyśl-
ne wątpliwości niektóry& mieszkań- stał burzliwymi· ol•laskam1·. · ' nie przyjęli rezolucJę. 
ców. N , li * W dyskusji wypowiadali się agita- a zakonczenie zebrani odśpiewa * * 
torzy pokoju, którzy dzielili sie ~do „Międzynarodów:kę". Podobne konferencje odbyły sie w 
bytymi już doświadczeniami. • e • wielu innych dzielnicach. 

* ... * 
LONDYN (PAP) .- Korespondent 

wojenny Agencji Reutera donosi z 
Korei Południowej, żą oddziały pan
cerne oraz piechota wojsk północno
koreańskich sforsowały rzekę Kum, o 
szerokości około 400 m w pobliżu 

Kondżu w odległości 30 km. ną. pół
nocny wschód od Tajdżon. 

DZIAŁANIA LOTNICTW A KO
REAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDO. 

WEJ. 

PEKIN (PAP) - O~łoszony w 
Phenjan komunikat kwatery głównej 
Koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że podczas bitwy powietrznej z prze
szło 20 samolotami amerykańskimi 
nad Czocziwon samoloty Koreańskiej 
({epubliki Ludowo - Demokratycznej 
zestrzeliły dwa bombowce „8-17" i je 
den amerykański samolot myśliwski. 
Jeden bombowiec amerykański 
„B-25" został zniszczony w pobliżu 
Inczun na zachód od Seulu. I.otni
ctwo ludowe osłania nacierające woj 
ska Koreańskiej Republiki Ludowo . 
Demokratycznej na wszystkich fron
tach. energicznie atakując nieprzyja
ciela. 

BESTIALSTWO MARIONETEK 
LI SYN MANA. 

LONDYN (PAP) - Jak wynika z 
dr•niesień specjalnego koresponden· 
ta dziennika „Times" przy sztabie 
wojsk amer-·kań sikich w Korei, poli 
cja Li Syn Mana, popieram. przez. in 
terwentów amerykańskich, rozpra· 
11·1a się bestialsko z przedstawiciela· 
mi demokratycznej opinii publicznej 
Opisując jedną z takich krwawych 
rozpraw korespondent „Times" do· 
nosi, żę policja południowo-koreań

ska uciekając zabrała z sobą kilku· 
set najwybitniejszych więźniów • k<
munistów, których zmuszono clo wy
kopania w~n,;lnt>irr r.:robu i rozstrze· 
lano. świadkowie t ej zbiorowej t>gz< 
kucji opowiadv.ją, że wielu :!kallaJ1· 
ców umierając, wznos.iło okrzyki pa
triotyczne. 



sff. 2 

Parlia Lenina-·S1alina 
walce przeciwko 

H istory-::zne sukcesy osiągnięte 

w burżuazyinemu nacionalizmowi 
w dziele budowy nowego spo· I 

łecz~ństwa komunistycznego Za· Napisał s. Tiłarenko 
wdzięcz'.l naród radziecki partii boi ""-------------------------' I 
sz~w1ck1ej, która stale i niczrnor· 
dow~nie zwalczała wszelkie wrogie 
~lasie robotniczej idee i kierunki po 
lityczne, w tej liczbie również i bur· 
żuazyjny nncjonalizm. 

tyki stała się jedną z najwnżniej- łc ściom reakcyjnej ideologii burżu· 
szych przesłanek utworzenia t u- azyjnego nacjonalizmu. 
trwalenia potężnego państwa socja- Nacjonaliści stanowią agenturę 
hs.tycznego. anglo·amerykańskiego imperiaiizmu, G dybyśmy nie rozbili odchyleń· usiłującego przygotować i ruzpętac 
u ców na~jonałistycznych Y:s~l- wojnę przeciwko ZSRR i krajom de 

k1ej maści - mówi towareysz Sta• mokrucji ludowej. Wiadomo np„ że 
lin - to nie moglibyśmy wychować przy pomocy burżuazyjno·na.<!j<:>nali
ludu iv duchu internacjonalizmu, nie stycznej kliki Tito, która oszukańczv 
moglibyśmy obronić sztandaet wiel dorwała się 10 władzy w J :igosła
ldej, niespotykanej dotąd przyjaźni wi!, imperialiści anglo-amery,rańscy 
narodów ZSRR, nie moglibyśmy zbu zamierzali pr;1,ywrócić ustrój 1capit.l 
dować Związku Socjalistycznych Re· listyczny w krajach demokracji lu. 
publik Rad". „) clowej. Ze szczególną wyrazistością 

Walka z nacjonalizmem i odchyle 
niem nac}onulist.ycznym wsz~lkich 
odcieni, wychowanie mas pracują· 
cych w duchu intemncjonalizmu pro 
letariackiego, w duchu miłości i 
przyjaźni dla ZSRR ojczyzny 
wszystkich ludzi pracy - stanowi 
rękojmię zwycięskiego marszu naro 
dów do socjalizmu. świadczą o iym 
historyczne doświadczenia WKP(b), 
która prowadzi 11połeczeń"!two ra· 
dzieckie drogą, wiodącą do triumfu 
komunizmu. 

*) W. I. Lenin. Dzieła wybrane. 
Wyd. „Książka i Wiedza" W-wa 
HJ49, tom. I str. 863. 

**) Historia WKP(b) - k1·ótki 
Kurs. Wyd. „Książka". 19.18. str. 
407. 

' _, 

' 
Psychoza szpiegostwa w USA 

~ acjon~lizm. jest reakcyjn' ideo
~0~1ą burzuazj1, wyrażającą poglądy 
l mteresy klas wyzyskujących. Pl'Zy 
pomocy. nac,ionalizmu burżuazja 

s~t?-c2'1n~e Wf'Y_?łuje antagonizmy i 
s1eJe . meufnosc między narodami, 
staraJąe się osłabić, skłócić we
wnętrznie i rozbić siły mas pracują 
cych: w celu utrwalenia swego pano 
wama gospodarczego i polity.!znego. 
U podstaw nacjonafomu leży fał-
5zywa, nawskroś reakcyjJl.a teoria 
która dzieli narody na „niższe" i 
„wyższe", przy czym „wyższe" po
wołane są jakoby do panowania nad 
„niższymi". 

Propagując i krzewiąc nacjona
lizm, burżwizja stara się zatruć 
.świadomość klasy robotniczej i sze 
rokich mas pracujących, odwrócić 
ich uwage od istotnych zadań wal

Decydujące znaczenie dla w'ykar• wysruo to na jaw w świetle proce
czowania społecznych korzeni nacjo sów edemaskowanych naojonalistów, 
nalizmu miała likwidacja klas wy· !)zpiegów na żołdzie anglo-aml!rykań 
zyskujących, które podsycały anta· sk1ea:o wywiadu, Lagzlo Rajka n:i 
gonizmy narodowe i szerzyły nie- Węgrzech, Trajczo - Kostowa w Buł 
ufność między narodami. Z chwila gąrii oraz agentury titowskiej w Ru 
zlikwidowania klas wyzyskujących munii, Albanii i Czechosłowacji. 
- obszr.rników, kapitalistów, kuła- Sze~ząc jad nacjonalistyczny, im
ków - umocniła się i okrzepła przy perialiści, wespół ze swą agentur4 
jaźń między narodami ZSRR. 

-Robotnicy Łodzi odpowiadają 
Konstytucja ZSRR głosi, że w prawicowo-socjalistyczną i titowską, podląn1 pacholkoDI reahcjl 

ki klasowej. 

I dee nacjonalistyczne - mówi 
towarzysz Stalin - odwraca-

• ją „„. uwagę szerokich warstw 
od kwestii społecznych, od zaga· 
dnień walki klasowej i kierują 
ją w stronę za~;adnień narodo
wych, zagadnień „wspiilnyeh" 
dla prnlet;iriatu i burżuazji. 
Stwarza to odpowiedni grunt dla 
kłamliwej propagandy „harmonii 
interesów", dla zacierania inte· 
resów klasowych proletariatu, 
dla duchowego ujarzmiania robot. 
ników . . 'l'ym samym stwarza się 
poważną przeszkodę na drodze 
zjednoczenia rob-Otnik6w wszyo1t
kich narodowości". 

B~rżuazyjnemu nacjonalizmowi, 
popieranemu przez socjal·reformi· 
stów wszelkich odcieni, przeciwsta
wiali bolszewicy zasadę proletaria· 
ckiego internacjonalizmu, zag~ę so 
lidarności robotników wszystkich 
ras i narodów w walce przeciwko 
njewoli kapitalistycznej. 

- „Staremu światu, światu 

Związku Radzieckim wszelka propa- dokładają szczególnych starań, aby Jest godz. 13.30. Robotnicy przę- I rzy nie chcieli podpisać Apelu Po-
ganda wyłączności rasowej czy też csłabić w masach pracujących uczu- dzalni Księży Młyn ZPB im. Stali- koju. 
narodowej, wszelkie próby ograni· cie przyjaźni i przywiązania do na, wychodzą z rannej zmiany. Na Eugenia Ratajczak - pomagacz-
czenia interesów narodowych przed· Związku Radzieckiego. Wodzireje o- dziedzińcu fabrycznym organizuje ka, oświadcza: 
stawicieli jakiegokolwiek narod:1 ka bozu imperialistycznego zdają sobie się masówka. Do licznie zgromól- - Nie wierzcie tym kłamliwym 
rane są przez prawo. doskonale sprawę, że Związek Ra- dzonej zało,gi przemawia tow. SulE'· wersjom. Pojawieni-e się „cudów" 

R adziecka ideolo~ia przyjaźni dziecki jest siłą kierowniczą całego .iowa. W pełnych oburzenia ~ło- wokół fabryk świadczy o tym, że 
między narodami stanowi międzynarodowego frontu pokoju, wach potępiła tow. Sulejowa agre wróg nastawiał się na wywabienie 

wzór dfa mas pracujących wszyst- demokracji i socjalizmu. Tmperialiś- sorów amerykańskich i tych, któ· robotników z pracy, na nledopusz 
kich krajów, dla wszystkich bojow- ci popierają ze wszech miar dema· rzy w perfidny sposób usiłowali czenie do wykonania zobowiązań 
uików o wolność i niezawisłość, wal gogiczną, naws.kroś kłamliwą gada- odciągnąć robotników od twórc:.:ej lipcowych. 
czących przeciwko imperialir.m0wi ninę titowskiej szajki burżuazyjno- pracy, bredniami o „cudach". Ob. ob. Genowefa Nowak i Ka
anglo-amerykańskiemu. Hi.storyc2'1ne nacjona)istycznej, o „budowie socja- Obecne na zetlraniu kobiety wv- zill?ier~ Milczarek sł\~sznie P?,dkre 
doświadczenia WKP(b) na polu roz lizmu" bez ZSRR i wbrew ZSRR. rażały swoje oburzenie z powodu ślaJą, ze: „zdar:zaly .się ,.cud~, ~a 
wiązania h.-westii na1·odowej są dro· Burżuazja rozumie doskonale, że podłych prób siania zamętu przez często. W_ całeJ akcji , „cudów WJ-

gowsk~zem dl~ partii k?!t'unistycz· w1:ogi stosunek do Związku R~dz~i:'· wroga klasowego. dać wyrazną rękę wroga". 
nych 1 robDtniczych kra1ow <lemo· ck1ego bez względu na tD, Jakim * '*' * 
kracjl ludowej, których zadania bu· 1 szyldem s.ię maskuje, jest wodą na Ob. Pietra.sik, przewijaczka-stwier Załoga przędzalni Księży Młyn, 
dowy socjalizmu są nierozerwalme młyn kapitalizmu, pomaga burżu· 1 dziła, że „cudotwórcom" pomagali w gniewnym proteście przeciwko 
związane z walką przeciwko pozosta. azji zachować swe pozycje. również Swiadkowie Jehowy, któ- sianiu niepokoju, postanowiła jesz-

cze bardziej zacieśnić szeregi wo

O sprawach bytowych klasy robotniczej 
kół Partii i Rządu. 

radziła Rada Narodowa "'· Lodzi 
ucisku narodowego, narodowych Onegdaj w wielkiej auli Politech· 
waśni czy też narodowego sepa- niki Łód'Zkiej odbyła się sesja Rady 
ratyzmu - pisał Lenin w roku NaToclowej m. Łodi:z.i ~ udtz.iałem de-
1913 - przeciwstawiają robotni· le;gatów łórlzkich zakładów pracy. 
cy nowy świat, świat jedności Na pmev.""Odniczącego sesji wyb!ra
mas pracujących wszystkich na- no tow. Tngowskiego, a na sekr~a-
rodów, śwint, w którym nie ma · 

miasta. Ba.da wzywa rownict do I stalą kDntrolę nad postępem robót 
troskliwego badania potrzeb byto· i bY w pierwsrzym rze<}zie wykooy· 
wych klasy robotnl.cze.j ł wcłągnię- wano remonty w domach robotni· 
cia do współpracy z komisjami or
ganizacji sp-Ołecmych z terenu 
mia.si&. 

c.zych. 
Radny tow. Stawiń.s.ki odczytał •na 

~ępnie projekt rezolucji, lktóra 
wpłynęła do prezy<ilum sesji w spra 
w;e pittt?I>lcnia agresji awn.nt.urni- ' 
ków aanerykańskich na Kareł. 

. „Na wszystkie próby siania u 
mętu i plotek - głosi rezolucja 
uchwalona na. wiecu - na pró
by wrogów klasy robotniczej, 
podiegających do nowej wojny, 
my, robotnicy zakładów noszą,
cych imię Chorążego Pokoju To
warzysza Józefa Stalina, odpo
wiemy wzmożoną produkcją i 
organłz-0waniem brygad naJwyt
szej jakości. To nasza odpowłedi 
wrogom, to nasz realny wkł!Ld 

w dzieło W7mocnienia potężnego 
miejsca dla żadnych przywile· rza ob. Aletową. Następnie powołaiw. ncrwe kom:i/łje 

jów, dla najlżejszego ucisku czlo W skład Rady NaTodowej wsku· Rady NaTodowej. W skład tych ko-
wieka przez człowieka". tek odwołania niektórych radnych 

Lenin i Stalin demaskowali bezli· pracujących obecnie na terenie in
tośnie nacjonn listycznQ, antynarodo· nych miast, C?.Y też ee względu na 

. stan ich 12:dirowla, powołano no-
"'·ą politykę burżuazji i jej socjali· wych radnych. M. illl. do Rady we
stycznycb sługusów z II Międzyna
rodówki, kładąc nacisk na koniecż· szli: tow. Kulińsk·i oraiz tow. Kę-

misji wese.li zaTówno radni, Ja.k I 
czł'oukowie spoza Rady - robot
nłcy łódzkich fabryk, pl:'Udstawl
ciele instytucji i orga.niza.cJi społe<:z
ny<lh. 

Re-zolucja pl"Zyjęta została gorą

cymi oklaskami li. jednomyślnie 

uchwalona. 

frontu pokoju". 
* • * 

Na masówce, jaka Sill odbyła w 
dniu wczorajszym w Nowej Tkalni, 
robotnicy zdecydowanie potęp!lt 
działalność fabrykantów „cudów". 

Tow. Kruszyńska stara pracow· 

nica tych zakładów w zdecydowa
nych słowach potępiła wrogą dzia 
łalność płatnych agentów imperiali 
stycznych. Fabrykanci „cudów" prze 
liczyli się. Spotkała. ich zasłużona 
odprawa ze i;trony klasy robotni
czej, która ich przepędziła. Przeciw 
stawimy się wrogom Polski Ludo
wej dalszym wzmożeniem swych 
wysiłków produkcyjnych. Swą sta
nowczą postawą potrafimy zdemas 
kowar. zakusy podżegaczy wojen
nych i ich sługusów w kraju. 

Na zakończenie zebrani jednogło 
śnie uchwalili tekst rezolucji, PDt~ 
piającej działalność wrogów klasy 
robotniczej. 

W rezolucji m. in. czytamy: 

- „'My, pracownicy .Nawej Tkal 
ni ZPB im. ~talina, potępiamy 
z całą bezwzględnością działal· 
no~ć agentów imperialistycznych, 
ktorzy za pomocą fabrykowania 
rzekomych „cudów" starają sie roz 
bić nasz naród i oderwać go od 
twórczej pracy. Nawet list Ku 
rii Biskupiej odczytany z ambon 
stwierdzał, że „cudów" żadnych 
w Łodzi nie było. Doskonale ro 
zum!erny, że w ostrej walce kła 
sowej z wrogami Polsk~ Ludowej, 
tylko pracą w pokojowych wa
runkach podnieść możemy potę 
gę gospodarczą naszego kraju, 
zbudować dobrobyt i skrócić na 
szą drogę do socjalizmu. 

Wszystkim mącicielom odpo
wiemy wzmożoną i wydajniej
szą pracą przyczyniając się do 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego". 

drakowa - sekretar,ze KŁ PZPR. 
ność wychowania mas w duchu pro W dalszym ciągu sesji tow. Gins 
lctariackiego internacjonalizmu, bra- Se:kreta1-z P1·ez:vdiwn RN tow. bert - zastępca przewod'Ilicz.ącego 
terskiej solidarności, jako na)wa- Wróblewski złożył Siprawozdanie z Pre'l.ydium Rady Na.rodowej zło·ż.ył 

żniejszego warunku pomy~lnej wał· dotychcrzasowej drz.ialalności komisj'! spra.wozdaatle z dotyohw.asowego 
k1 przeciwko wszelkim formom uci- przy Rad?.ie Narodowej, stwierdza· przebiegu a.kaj( remontowej na te
sku społecznego i narodowego. Ją.c, że żadna z ni.cli nie wypełniała. :renie naszego miasta. W cllwm o-

2 lata więzienia za szerzenie kłamliwych plotek 
Słuszna kara dla plotkarza i wroga pokoju 

Leninizm uczy, że socjalizm jest nie dotychczas w całej rozciągłości beenej MPB i inne przed.siębior- Sprawa ANDRZEJA BACHA zgromadziła w piątek w sali sądo-
wej wiele osób. Nic dziwnego - w dobie obecnej, w okresie wytę• 
żonej pracy całego społeczeństwa w walce o pokój interesuje wszyst
l•ich i budzi słuszne oburzenie siewca zamętu - człowiek, który z za
miłowaniem kradł swemu otoczeni u spokój i wiarę w jasną przyszłość, 
szerzą.c bzdurne r> lotki. 

do pomyślenia bez wyzwolenia naro swych :zadań. sitwa budowlane wykonały remonty 
dowego uciśnionych narodów. Dlate- Po dyskusji zapad/la na sesji za. ok. 50 procent sum, jakie otirzy
go też partia bolszewicka, jako par uchwała, orenlająca dotyrhczasową ma.ły do wykony11tanb w roku bic
tia prawdziwie internacjonali:;tycz- pracę komisji i 7.awierająca wytycz- Żl\CYm. Praca MPB wyk~uje sta
na na. długo jeszcze przed Rewolu- ue dla dalszej pracy komisji w przy łą poprawę, chociaż rida·raa•ją się je
cją Październikową wysunęła w szłości. Wobec tego, że komis.Je nie sicze niedociągnięcia w drz;iedzinie 
swoim programie postulat sarnookre pracowały dotychcllaS według pla- ocganLzacji robót, dyscy:i>liny pracy 
lilenia narodów, aż do wyodrębnie- nu pracy i ograniczały swą c!JZialal· i ~rarwnooci niektórych !l'emon
nj9, się i utworzenia niezawisłych ność do uchwalania wniosków, skła tów. 
państw. dany,ch przez b. Zat'!ląd Miejski o- Radni podrjęli uchwałę. rzaleca..jącą 

Jednym z tych, którzy za podszeptem podżegaczy wojennych usi
łują wywołać ferment i niepok<1je w naszym mieście był ANDRZEJ 
BACH, woźny Ubezpieczalni, który pracował ostatnio jako informator 
w ambulatorium Ubezpi.eczalnl pl'ZY ul. Leczniczej. 

W artykule „O durn1e narodowej raz wobec tego, że zbyt słabo były Prezydium Rady Narodowej poczy- Akt oskarżenia zarzucał m . in. 
Wielkorusów" (1914) Lenin pOIW1ązane z masami pracującymi nienie sta>rań o usprawnienie akcji Ba~how1, że gdy 25. V. rb. prrz:ed roz 

Pisał: ,,Nie może być wolny na. · t Rad~ Narodo a poczęciem pracy, .iak zwykle wesz-
nasq;ego mras a "' · w remonto.wej. Poota•nowiono również 

ród, który uciska obce narody", wzywa komfaje do jak najbardziej ło do jego pokoju kilku pracowni-
tak mawiali ·wielcy przed~tawicie wndkliwego zajęcia się problemami by Komis.ja Gospodarki Komuna]- ków Ubezpieczalni celem zabrania 
le konsekwentnej demokracji 19 życia gll5podairezego t społecznego I nej i Mieszkaniowej sprawowała prenumerowanych garzet i spotk:ili 
wieku - Marks i Engels, którzy się tam Wo.iłczak, Biela, Maślankie 

;;~~~fuEĘ~T:c~~11;~~::~~t~~ Wo1·ewódzka Rada Narodowa w Łodzi ~1~~ie!~r!:IF~~ErEr::ew~fa1~ 
pełni poczucie dumy narodowej, I i o :rzekomym„. „zajęciu" Łowicza 

c~cem1. bezwzglrdni!" '~01nej i potępia bestialski atak imperialistów anglosaskich na Koree przez wojska radzieckie„. 
mezaleznej, samodzielne), dcm.o- . , • * * 
kl'atycznej, republikańskiej, dum w dniu onegdajszym w Łodzi odby ność dalszego zwiększenia czujności W czasie przewodu sądowego, 
nej Wielkorosji, opierającej swe przesłuchiwany jest świadek Wojt-
stosunki ii sąsiadami · JlQ ludz· ło się plenarne posiedzenie Woje· rewolucyjnej, popruz fl.<lcieśnianie czak, manipulant Ubezpieczalni. 
kich zasadach równości, nie zaś wódzkiej Rady Narodowej. współpracy rad narodowych ci ma- PRZEWODNICZĄCY: Co świad-
na poniżającej wielki naród po~- p . . b d t Ste sa~ni pracującymi. kowi 1'est wiadome o plotkach sze-
dańcze1' zasadzie przywilejów"."'' J 0 zaga3emu 0 ra przez ow. - W dalszym ciągu obrad kierownik 

l k b ł ł d · kl rzonych przez oskarżonego? 
Po obaleniu władzy burżuazji i u- a a zą ra g os przewo mczący u. Wydzialu Rolnego przy KW PZPR 

stanowieniu dyktatury proletariatu, bu radnych PZPR - tow. Salski - tow. Glinicki omówił sprawy spół- SW. WOJTCZAK: 25 maja Ba::h 

b l · · i· ti · · ś · duk · j , znienacka zapytał mnie: „Sły~zeliś 
o szewicy zmszczy i wszys .-ie I zgłaszając rezolucję potępiającą bez- dzielczo c1 pro cyine . zas zastęp. 

wszelkie formy nierówności narodo· ca przewodniczącego Prezydium tow. cie, że podobno w Łowiczu są woj 
wej i narodowego ucisku. Partia b?l tialski atak Imperialistów anglosas- Kucner _ przebieg akcji żniwnej i ska radzieckie. Część z nich zajęła 
szewicka zorganizowała wychowanie kich na Koreę. Rezolucja. zosta!a omłotowej. a także sprawy bezpieczeń miasto a reszta jed'Ł.ie na zachód". 
n~jszerszych mas pracujących w du uchwalona. jednomyślnie. stwa przeciwpożarowego w okresie -Gdy odpowiedziałem, że pierwszy 
h · •- · 1· ' d ł'd raz o tym słyszę, zapewnił mnie, 

c u m.,.,.nacJona izmu, Następnie zatwierdzono wybór no- żniw na terenie wojewo ztwa 0 z- że „żołnierze radizieccy kwaterują 
Agenci imperializmu _. burż~azyj ł nk ' W j R d N kiego. nawet w kościołach". ' 

nl nac.i'onaliści - nie.i'ednokr.:itme u.· wych cz o ow o ew. a Y aro· Następne posiedzenie Wojewódz- Swiadek Maślankiewicz potwier-
siłowali przeciwstawić się bolszewi- dowej. kiej Rady Narodowej, poświęcone dza na ogól zeznania świadka Wojt 
ckiej polityce narodowej, wywoła~ Na sesji dokonano również wy- 6 rocznicy Manifestu Lipcowego czaka. 
antagonizmy między narodami · d ł k p odbędzie sio w Pabianicach. PRZEWODNICZĄCY: Czy oskar-
Związku Radzieckiego, tworzyć boru jeszcze Je nego cz on a rezy· -----"---------------------------
sztuczną przepaść między naro~a- dium. Został nim tow. Edward Ala-
mi ZSRR i oderwać narody zamie- szewski, dyrektor biura regionalnego 
szkałe na rubieżach ZSRR od Rosji Państwowej Komisji Planowania Go
Radzieekiej. Jednakże dzięki czuj· 
ności partii bolszewickiej, dzięki te· spodarczego. 
mu, że genialne kierownictwo sp~·a· W dalszym ciągu przewodniczący 
wował największy znawca zagadnień P:refl.ydium Rady, ob: Grochalski zło 
narodowych, Józef Stalin, wszystkie 
\Vysiłki elementów bul'iuazyjno-:·a· żył sprawozdanie z dotychczasowej 
cjonalistycznych spaliły na panew- działalności Prezydium, podkreślając. 
ce. Partia bolszewicka walczyła zde że był to okres popularyzowania re· 
e::dowa-nie lJrzeciwko wszelkiego ro form ustrojowych. Sesje wyborcze te 
clzaju nacjonalistycznym odchyle· renowych rad narodowych również 
r.iom w szeregach partii, prołladząc . . . -
niEzachwianie i konselnventnie leni· w-płynęły mobili.zu3ąco na masy pra 
nowsko-stalinowską politykę interna I cujące wsi i ·miast. 
cjonalil:;t~cznł- Realizacja tej poli· W toku obrad podkreślono koniecz 

Międzynarodowa Or1anizacja Dziennikarzy 
solidaryzuje się z dziennikarzami koreańskimi 

PRAGA (PAP ) Urzędujący w Pradze 
sekretańat generalny Międzynarodo· 
wej Organizacji Dziennikarzy w tele
gramie do dziennikarzy koreańskich 

daje wyraz całkowitej solidarności 

z kolegami koreańskimi i z całym na 
rodem koreańskim walczącym o po· 
kój i niepodle&rłośc swega kraju. 

Dziennikarze koreańscy zaproszeni są 
do udziału w Międzynarodowej Or
ganizacji Dziennikarzy, która ucze
stniczy aktywnie w międzynarodo· 
wym ruchu obro ·ców pokoju, walczy 
o prawdziwą wolność prasy i demas
kuje zbrodnicze plany podżegaczy 

wojennych. 

żony opowiadał świadkowi jakieś 
dokładne szczegóły o rzekomych ,ru 
chach wojsk radzieckich? 

SW. MASLANICIEWICZ: Tak. 
Rzucał również 'klam-stwa i oivzczer
stwa pod adresem Armii Radziec
kiej na temat ich zachowania Się 
w„. „zajętym Łowiczu". 

Z zeznań świadków wynika jas
no, jak Ba.eh komp0nował swoje osz 
czercze bajki, jak ~a kaźdym ra• 
zem OPowiadał je z nowymi dod.a.t 
kami i pika.ntnymi s-wzc1ółam!. · 

Wreszcie świadek Adamczyk rów 
niei woźny Ubezpieczalni zeznał, 
że jemu Bach z zapałem opowia
dał podobne niestworzone historie 
zaklimliąc się, że to czysta prawda. 

SW. MASLANKIEWICZ: 
Gdy wszeatem do Pokoju łnfor 
macyjnego zauważyłem. że wsz.v 
scy byli jacyś podnieceni. Bacłt 
zapytał mnie: 

- Nie wiesz co się dzieje? 
Jest wo,jna. 
Zacząłem się dopytywać co za 

wojna się zaczęła, a on ml \VY 

jaśnił: 
- Armia Radziecka wkrocz}' 

la do Polski I szykuje się do 
uderzenia na Berlin. 

Plotki szerzone przez Ba· 
cha wywołały oburzenie wśród obe 
cnych. Prości Judzie, którzy codzien 
nym znojem utrwalają dzieło poko 
ju, z odrazą słuchali wrogiej papla 
niny Bacha. Nic dziwnego, że ry· 
chło zrozumieli, lt za maską baj· 
czarza kryje się wróg pokoju, wróg 
spokojnego życia i<:h i 1c:h dzieci. 
Podstępny reakcjonista został 

szybko zdemaskowany i unieszko· 
dliwiony. 

Na rozprawie oskarżony przytło· 
czony rzeznaniami śwladków nie 
mógł się wykręcać. Nic dziwnego, 
7.e lft':iy:znał się do winy, potwier
dzając w całej rozcia.ełości akt os· 
karżenia. 

Prokurator w swoim przemówie
niu powiedział między Innymi: 

„Droga Polski Ludowej, droga ca 
tego naszego narodu zmierzającego 
do socjallzmu - to droga n\eubla~a 
ne.i walki z reakcją wewnętrzną 1 
zewnętrzną, droga walki z agenta
mi imperializmu. Gdy klęska na
szych wrogów stała się oczywista, 
gdy zrozumieli, że nic nie osiągną 
drogą strzelania zza węgła, droga 
dywersji i szpiegostwa - poczęli 
kor'..:ystać z broni szeptanej propa
gandy, siejąc kłamstwa i oszczer
stwa skierowane przeciwko Polsce 
Ludowej, obliczone na sianie niepo 
kojów i paniki oraz odrywanie lu
dzi od twórczej pracy. Wrogów na 
szych bolała klęska jaką ponleślł 
gdy 18 milionów Polaków potępiło 
wojennych podżegaczy. Szerzyll 
wtedy gdzie się dało plugawe plot 
ki o wojnie. Przez Ł6dz plotki, te, 
którym tylko nie liczni dali wiarę, · 
przechod.ziły fa.lamii,. Ostatnią falą 
były plotki i szalbiercze wersje • 
mniemanych „cudach". 

W sprawie Andrzeja Bacha zwr6 
cić trzeba szczególną uwagę na 
sens polityczny jego oszczerczej 
działalności, na szkody, jakie wyr7.ą 
dził, i na ogrom szkód jakie chciał 
wyrządzić. Cała nienawiść Bacha 
do Związku Radzieckiego ujawniła 
się w tych ohydnych, potwornych 
plDtkacb, które ubierał w corall to 
„soczystsze" szczegóły. 

Bach zdraclził klasę robotniczą, 
szerząc szkodliwe bajki godzące w 
walkę klasy robotniczej i w jej iY· 
wotne Interesy." 

Sąd stwierdził, że zeznania świad 
ków i samego oskarżonego tak po
ważnie obciążają Andrzeja. Bacha, 
że naleiy uznać go w pełni win· 
nym zarzucanego mu przestępstwa. 
Blorą,c jednak pod uwagę wiek os 
karżonego i je10 dotychczasową, 
niekaralność Sąd skazał go na 2 la 
ta więzienia. 

• • • 
Wyrok ten winien być ostrze 

żen.iem dla tych wszystkich, na 
szczęście nielicznych, którzy siu 
chają podszeptów wroga; stają 

się jego a~entami i rozpowsze
chniają antypolskie i antyludo 
we olotki i bajki. 
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Konieczny· jest prz.ełom. 
Wspaniałe budowle Moskwv 

'w prze•nq§le bawelnianqni 
!łlaezeg~ przędzalnie nie wykonały planu półrocznego 
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, Trzeba usunąć dotq.chczasowe niedoftlaqania 
Wyniki wykonania w przemyśle bawełnianym planó1v produkcyj 

nych ia pierwsze półrocze br. przedstawiają się następują\!o (we· 
dług planów operatywnych): Pl'Zędzalnie średnioprzędne - 99,8 
pro<:., cienkoprzędne - 106 proc., odpadkowe - 100,7 proc„ tkalnie 
- 102 proc. Jak z przytoczonych powyżej danych wynika, przędza! 
nie średnioprzędne nie wypełniły planu. 

Jest to c>bjaw niepokojący, zwłasz· 
cza, że w pierw.szym k-warlale pia 

tnY były nie tylko wykonywane, ale 
nawet poważnie przekraczane. Spa· 
dek odsetka wykonania planu, który 
doprowadził wreszcie d<> niepełnego 
zrealizowania planu półrocznego, za 
znaczył się dopiero w d1·ugim kwa.r 
tale, stopniowo występując w coraz 
~ ostrzejszej formie. Tak więc choć 
by pobieżne porównanie wskaźników 
wykonania planów produkcyjnych za 
ostatnie dwa miesiące (maj, czer
wiec) wypada stanowczo na nieko
rzyść czerwca. Jeżeli w maju planu 
nie wyk-0nały tylko przędzalnie śre· 
dnioprzędne (95,8 proc.), to w czerw 
cu nie został on zrealizowany 1·ów· 
nież i na terenie tkalni (95,6 proc.), 
przy dalszym i to poważnym spadku 
procentu wykonania w przędzalniach 
średnioprzędnych (88,3 proc.). Nie· 
zadowalająco przedstawiają się rów 
nież wyniki, uzys1rnne przez przę· 
<izalnie odpadkowe, pomimo wykon11. 
1r.ia planu (przy 103,2 proc., ale w 
czerwcu już tyL!;:o w 100,8 proc.). 

Hasz przemysł bawełniany i ro· 
bobnicy pmemysłu bawełniane

go mogą poszczycić się wieloma suk 
cesami, ale to obowiązuje do jeszcze 
bardziej wyt{'żonej pracy. W porów· 
inaniu z rokiem 1946 produkcja tka· 
nin ·wzrosła w Polsce o 90.7 proc. U· 
możłiwiło to całkowite pokry..:ie za· 
potrzebowania na materiaty bawe1· 
niane w kraju oraz znaczny wzrnst 
ich eksportu w stoimnku do r. 1946. 

Jednak obok tych niezaprzeczal· 
nych osiągnirć, istnieje jeszcze wie 
le niedomagań. Dowód - niewyko
·nanie iiółtocznego 1>1anu produkcji 
przez przędzalnie średnioprzędne i 
ostatnio niewykonanie planu w 
tkalniąch. W większości wypadków 
~ą t:o niedociągnięcia powtarzające 
się, co dowodzi, że do walki z nimi 
nie potrafiono :imobilizować całych 
załóg, że interwencje były spóźnio 
ne lub nie dość energiczne. 

Niedołęstwo 
przyczvnci braków 
Zdarzają się wypadki, :ie częśc 

kierownictwa zakładowego, a 
nawet i Centralny Zarząd obiera 
dziwną (hogę - usprawiedliwiania 
niedocili.gnięć, jako-by złym sm·ow· 
cem. W rzeczywistości nawet l'Zwar 
ta i pią.ta klasa bawełny, po właści· 
wej przeróbce, po przejściu odpowie 
dniego proeesu technologicznego, da 
je wysokogatunkowy niedop1·zęd o 
włóknach jeszcze mocniejsiych od 
zwykłegoo. Tylko niepopl'awni konser 
watyści w dziedzinie technologicz· 
nej, starający się ukryć bra!<i swe· 
go wykształcenia oraz . niedołęstwo 
zawodowe mogą zdobyć się na po· 
dobny sposób tłumaczenia. 
Oddziały przygotowawcze w nie· 

których zakładach pracują źle - i 
tu tkwi główne źródło wsz".!lkkh 
braków. Np. wrzeciennice w ZPB 
im. Marchlewskiego wyrabiają in-ze 
ciQtnie tylko 70 proc. bazy. Nic dziw 
nego, że z kolei brak niedoprzędu 
wywołuje postoje, p<>drywając pro· 
dukcję. W czerwcu na jednej tylko 
zmianie przędzalni średnioprzęd!!rj 
było około 900 godzin postojowych. 

Wszęd:rie tam, gdzie proces tech· 
·nologiczny został odpowiednio u· 
sprawniony i przyll,"otowany, uzyslta 
no dobre wyniki, jak np w ZPB w 
Ozorkowie (107 ,1 proc.), ZPB 1 Ma· 
ja (102,6 proc.), ZPB im. Ok-rzei 
104,3 proc.), ZPB im. Szymai1sldego 
(105,9 proc.). 
Odpowiedzialność za niewykonanie 

planu półrocznego w przędzalniach 
średnioprzędnych spada w znacznej 
mierze na Centralny Zarząd. Są to 
następstwa braku kolektywnego 
działania i współpracy. 

Każdy z wydiiałów CZPB sta 
rał się działać na własną r{'kc, 
a ich współpraca z zakładami 
produkcyjnymi ograniczała się 
przeważnie do korespondencji i 
wydawania papierkowych dyspo-

Brak kontroli zycji. Poszczególne działy praco 

Wykonanla Planów wały w oderwimiu od 11iebie, nie 
było wspólnego planowania prA· 

Wskazując źródła niedociągnięć, cy, równomierności poczynań. 
nie wolno zasłaniać się przy· Każdy zakład pracy można lloró;v 

czynami obiektywnymi, jak to pr6 nać s żywym organizmem. .PrncuJ~ 
b~ją czynić jeszcze niektórzy kie1'-0w źle - to znaczy, że jest chory, 1 

mcy. trzeba z nim wówczas postępować 
- Bc>wiem zasadnicze p1•zyezyny I podobnie, jak z chorym człowiekiem 

11iewyJrnnania planu tkwią przede - z.badać przyczyny, otoezyć opie· 
wszystkim· w niewłaściwym stylu ką. Nie pomogą elaboraty, $porządza 
iPi'aCY części aparatu kierowniczego, ne z pevspektywy biurka i mówią.ce, 
poczynając od majstrów i brygadzi. że jest ile i że powinno być lepiej. 
stów, a kończąc na Centralnym Za· Potrzebny jest czyn w postaci istot 
rządzie Przemysłu Bawełnianego. nej opieki i pomocy. • 
Przyczyny tkwią w braku stałej kon Obok leczenią trzeba oczywiście 
troli i analizy dziennego -0raz tygo- stosować również akcję profilnktycz· 
dniowego wylronywania planów pro ną, zapobiegać chorobie przy pierw· 
d.ukcyjnych, w niedostatecznej opie- szych jej sygnałach, a takimi syg.na 
ce nad szkoleniem nowych kadr, w lami ostrzegawczymi w przemyśle 
zbyt dużej ilości postojów, spowodo bawełnianym powinno być niewyko· 
wanych z~ą lub niedostateczni kon- nywanie planów produkcyjnych na 
serwacją parku n1aszynowego oraz takich czy inn3'ch odcinkach. 
zrą organizacJą._ pr~cy,. jeszcze. cią· Wni· oski 
gle pozostawiaJą.<:eJ wiele do zycze 
nia (pomimo poprawy na tym od· 
cinku) dyscyplinie pracy. Dokładna, przep1:owadzona przez 

wszystkie ogniwa analiza przy 
1 ................. „ ....................................... „ ... „ ...... ------------

c ·JQ j·gwo~ 
«oniplek§ kola 

czqll 

bajeczne lanie 
Nieść mord Jcobietom, dzieciom w kołyskach, sw.rco1n przy modlitwie -

tak, to przychodzi irn dość łatwo (~hoć niezbyt łatwo: lotnicy koreańscy 
coraJ1 częściej strącają renomowane superfortece powietrzne USA). Rzucać 
bomby na otwarte, bezbronne miasta Korei .s bezpiec:nych i diablo odle
głych szczytów nieba - to także potrafią (chociaż lotnicy korea;iscy w coraz 
silniejszym stopniri oduczajq ich tej „umiejętności''). Masakrować jl!llców, 
zakładników cywilnych - tutaj również: mają niewątpliuie „osiągnięcia", 
Ale na tym tdaśnie kończą się wszystkie „sul•cesy" potęż:nej powietrzno· 
morsko-lqdou;ej armady Startów Zjednoczonych na Korei. Tam bowiem, 
gdzie przychodzi zetknąć :iię z żolriierzem L~dowej Demokratycznej Re
publiki Kol'eańskiej - gaśnie od ram amery1rański ,,zapał bojpwy", koń
czą się „osiągnięcia", jeśli chodzi o „odwagę i męstwo", i ani mowy o suk· 
cesach. Och, nie potrzebuje to być nawet uzbrojony, jak 11ależy, przed-
11tawiciel koreańskich $il zbrojnych: wystarc:y zwyk-ły partyzant. 
I oni przecie siła złego dokazriją wśród będących od przeszło dwóch ty
godni w chronicznym, planowym odwrocie „bohatel'.s/,ich" oddziałów USA. 
Co prawda, gen. Mac Ąrthur pal'tyzantom tym powinien być wdzięczny: 
ponieważ auJmją oni napastników amerykańskich od tyłu, do pewneso 
stopnia powimii h<1mo100Ć ich odwrót, :nnus:ając do ucieczki „.w •tronę 

f ront1i. Na razie jed11ak nic z teso. Doproux1.dzili jeno do tego, że 

uciekinierzy m.acarthurowscy zacz;y11C1ją cierpieć na t,zw. kompleks kołCt: 

cruj11 się mianowicie ciągle w olrrqżeniu, drżą i mdleją ze strachu przed 
„kotłami" i „workami". l wieją. Wiejq jak wimr, co w „bojowych" ko
munikatach sztabu gen. Mac Arthura oJ,reśla się mi.anem „niepogody''. 

Nic dziwnego, że komunikaty utyskują, iż na Korci leje. Deszcz? Nie, 
dzielna, nieustraszona armia ludotca Kim Ir Sena - leje bez litości' ban
dytów imperialistycmych i ich pachołków. 

E. Tam. ,_ _________________________________________________________ ........ 

czyn niewykonania planu półtoczne
&'o przez przędza lnie średnioprzędne, 
a tym samym znalezienie sposobów 
ich usunięcia,. musi spowodować 
przełom i pop.ra wę wyników w dru
gim półroczu bieżącego roku, która 
doprowadzi nie tylk-0 do wykonania 
planów, leoz również do realizacji 
:r.obowiążań długofalowych, podję
tych przed 1 Maja i 1Albowiązań lip· 
cowych, które są przecież całkow:cie 
wykonalne. OdpowledzialMść za to 
spada w równej mierze na kierow
nicbl'O zakładu, organizacje partyj
ne, związkowe oraz Centralny Zar 
rząd. 

Aby jednak ten przełom nastąpił, 
należy wypełnić przede wszystlrim 
następujące warunki: 

Trzeba, ażeby dyrekcje i egzeku· 
tywy organizacji partyjnych orni 
rady zakładowe przeprowadz3ly stu 
łą, CQdzienną kontrolę J>rodukcji, 
tneba za.poznawać dokladnie z wyni 
kami pra(!y całą załogę oraz każde 
go jej członka. Plany mus"?:ą być 
realizowane konsekwentnie i stale, 
z dnia na dzień, z tygodnia na ty
dzief1, bez gon1czkowych zrywów 
w ch1gu miesiąca. Sprawą wykona· 
nia planów winna żyć cała załoga. 

Trzeba całkowicie usunąć zbędne 
postoje i>rzez podniesienie dyscypli· 
ny pracy, lepszą konserwację i skró 
cenie okresu remontu maszvn oraz 
racjonalne planowanie re;nontów. 
Należy zwrócić szczególną uwagę 
na właściwe wylcorzystan.ie sił fa· 
chowycl;i, szkolenie młodych k:1ńr i 
stale przeszkalanie starszych pra· 
cownilrów. 

Trze.ba wzmóc cz11jność, tępiąc 
bezwzględnie wszelkie objawy nie
dbalstwa i sz.kodnicbwa. 

Przy zaznaczającym się wszędzie 
braku rąk do prncy należy szrzegól 
ną opieka otoczyć wielowar,ztatow· 
ców i cały r uch wielowarszlatowy, 
stwarzając dlań odpowiednie warun· 
ki rozwoju. Do zagadnienia wielo
warsztatowości trzeba podchodzić 
śmielej i ze znacznie większylJl roz
machem irniżeli dotychczas. 

Sprawa ta, obok walki o jakość i 
ilość produkcji, stanowi centralne 
zagadnienie. Okres znst<>ju, panują· 
ry na t~'lll odcinku od roku l 94~, 
został już właściwie przełamany, o 
czym świadczy przejiicie więk~zP.j 
ilości prządek w ZPB w Rudzie Pa· 
bianickiej i w zakładach 1 Maja, na 
obsługę czterech stron w przędzalni 
średnioprzędnej i 6 - w cienko
przędnej. Inicjatywa towarzyszy z 
Rudy i Widzewa powinna znaleźć, a. 
częściowo znajduje już, szeroki od· 
dźwięk w innych zakła,dach. 

Zadan!ia,. jakie pl'Zed przemy
słem bawełnianym stawia Plan 
6-letn.i są olbrzymie - już w ro 
ku bieżącym produkcja tkanin w 
porównaniu z rokiem 1949 ,.„~ ·o~ 

śnie o 7 proc. Z zadań tych, prze 
łama"1szy uprzednio wszelkie dir 
tychcznsowe opory i niedomaga::. 
nia niewątpliwie wywiąże &i~ on 

Delegacje chłopów polskich - bawlą'Cych w ZSRR - pró~ 1ospo
<larki k-Ołcbowwej - podziwiały również piękno stoli-0y ZSRR. 

w sposób chlubny. Na ilustracji wspania.ly gmach Centł'8ilnego Tea.tru Armii OieJI' 
(Ki·yg.) wooej, . 

W CZYNIE LIPCOWYM 
• produkcii usprawn1allly jakość 

Tkaczki i tkacze ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej tworzq zespoły najwyższej jakości 
Wielka sala tkRlni Z11kładów Przemy bardziej staramy się o jeszcze lepsze 

~łu Jlnwełni(\llego im. I Dywizj i Ko~ciu j wy1~iki, g~yż wiemy, :i:e każdy metr do
szkowskiej ro1,bnmiewo równym, łn- lireJ tka11111y, schodzący z naszrch kro-
11,oclnym siukiem krosien. Przez oszklo sicn, wzbogaca kraj oraz wzmacn~a o
ny dach sączą się 'wietłiste promienie bóz pokoju. 
!łoneczne. Mowi~ o tym w prostych i szcze 

Po&ród równych rzrdów krosien krą- r~·ch s~owach robociarskich - tkaczki 
ż.! ruchliwe sylwetki tkaczek i tkaczy. Sn1da i A~amns: . . 

Na najbliższym krośnie widnieje czer W i;lęln snh _na ~rosnac~ w1dz11ny 
won1t chor•rniewka. Oznacza to miejsce cze.rn:one chorągiewki oznaki przoclo-
przodownika procy. wmkow l,lr~cy. 

Pracuje przy nim 1kaczkn Morie Cy- ~złonk1111. ZMP kol. ~yplo~z, ob~u-
tlut\, Dowiadujemy się od iniej, i~ guJe 6 kr.os1e11. Jest. kierown~czk11 ze
obsłnguje 6 krosien. Wykonuje 130 $polu, ktory wy~om~Je obec!lle około 
procent normy uruz przeszło 80 pro- l~O procent bazy 1 daJe przeszło 80 proc. 
cent jako~t·i pierwszego g11t11nku, iuerwszego gatunku. 

Ob. C}tlun w rumach Czynu Lipco- Matk-. i syn 
wcgo przystąpił~ do zesplłłu nojwyżsr.ej 
j11kofoi. Otl tej pory, kirdy podjęła 10 w Czynie Lipcowym 
bowi,zanie, 11 ie oddała jeszcze ani jed 
nc.i sztllki z h1·akami. 

Ohok niej prnruje na „sz6stkach" mło 
<la tkaczka lrrnn Saganiak. Jest rów
nież pczestniczką zespołu najwyisz.cj 
jukości. 

ł'jerwszy zespól najwyższej jokpści 

tkalni stwor?.yl wielokrotny l[lrzodow-' 
nik pracy tkacz tow. Zakrzewski, celem 
godnego uczczenia Swięto Polski Lu<lo 
wej. jPropa~ując pr7.ykłarl tow. ®

krzewskiego, org. partyfnn i racle za
kłurlowa zorganith\voly 7 dnlszycl1• ze
społów. 

Jt1zefa Kuraś jest już stnrą tkaczkt 
od wielu lat pracuje w tych zakła„ 

Juch. Tu także pracuje jej syn - tkacz 
Władysław Knrnś. W ramach Czynu 
Lipcowego oboje zobowiQzali się ;,.irzy 

stąt1ić do zespołu najwyżezej juko~ci. 

Pracują tuż obok siebie. Matka często 
spogl~da w stronę krosien ayno, który 
pr"cuje n" szerokich ,dwójkach". 

Tkncze o)lowiadają, że kiedy na chwi 
lę krosna rnłollcgo Kurasia st111ią, li ów
czas matko natychmiast pomaga usu
n'łl- przeszkodę. 

Dwójkom trzeba pomóc 
Dwa szerokie krosna niedawno 11a• 

stygły w bezruchu. 
Nagle z przejścia między rzędami kro 

sicn " ychodzi tkaczka Drnjl'.ng z kos1y 
Idem wątków. Nakłada wątek w czó
łenko, uruchamiając krosna. To także 
ucze&lniczka zespołu najwyższej jakości. 
Tow. Drojling wskazuje na konieczność 
usprawni en i o organizacji pracy. 

Tkncze ,którzy procuję na „dw6j~ 
kuch'' muszQ z wątkorni przynosić so
bie sami wątek. Marnuje się przez to 
wirle czum - mówi tow. Drajling. By
łoby konieczne przygotować półfabry• 

knt 11la nas na colą zmianę. Inni tkacze 
potwierdzają w pełni jej słowa. 

Wygramy walkę 
o jakość 

\lulka o jnko&ć w tkalni ZPB im. I 
Dywizji KośC'i11szkow~kiej w ramach 
C·lynu Lipcowego nahiern coraz więk
!zych roz111iar{1w. 

Już olrnk dotychczasowych licznych 
zespołów tkackich najwyż~zej juko~ci 
zorganizowano osiem nowych zespo
loiw Ze~poły !e o~ięgają wysoki pro 
cent pierwszego gatn11ku. 

Roda zuklncJo~, a i orgm1;zncja partyj 
na nie szczędzą slarai1 przy usuwaniu 
wszelkich przeszkód w walce o jnkość. 

Produkujemy 
bez braków 

Kiedy którejkolwiek tkaczce zadaje
my pytanie, czy zdorzafo się u niej o
becnie jakieś braki, kaida z uśmiechem 
odpowiada: „Naszą ambicją jest okazać 
sję godnymi swego zobowiązania. Tym 

Trzeha jednak pomy,;leć o przyj~cin :i: 

Mimo swego pocleszłetrn wieku tkacz- 1iomoc11 tkaczkom i tkaczom, )lracu.i!J
ka Kura5 uzyskuje doskonałe wyniki. cym na „clw1jjkach", ahy "ątck dla ni<'h 
Bazę wy)lełnia w 121 procentach, a ja- dostarczany był w wystarczającej ilo;ci. 
kość wynosi 80 procent pierw5zrgo ga- Przycz)'ni się to niewątpliwie clo rlalsze 
tunku. Jest też pclaa dumy z. o~iąi11ięć go wuostu produkcji i jetlzcze wyższego 
1yna. Jego produkcja wynosi 116 pro-1 poziomu jakości. 
cent hazv ornz 66,6 1>roccnt jakoici. M. K. 

Niezbyt dobry przykład Pękające laricuchq 
ja, odprowadzając swego synka 
do pensjonatu, i oczom swym nie 
wierzę. W lesie co kilka kroków 
widzę porozrzucane przez rodzi· 
ców zatłuszczone papiery, skorup 
ki od jaj, a nawet łebki od wę
dzonych śledzi, a gdzieniegdzie 
próżne butelki. Myślę, że rodzi
ce niezbyt dobry pr7.ykład dali 
swym dzieciom. 

J. Kurzawa 
PZPJG Nr 8 

W tkalni kołder w PZPą im. 
F. Dzierżyńskiego, częściami skła 
dowymi maszyn typu „Verdol'::i'' 
są łańcuchy, łączące kółka zęba· 

te, które nadają im ruch obroto· 
wy. Łańcuchy takie po kilku la· 
tach wyciągają się, powodując 

wydłużanie się ogniw, co uniemo 
żllwia normalne działanie ma· 
szyn. Poza tym zrywają się czę· 

Niedawno od,viedziłam swego 
syna przebywającego na kolonii 
w Kolumnie. Zauważyłam, że 
wszystkie dzieci bawią się tu we 
solo, bije z nich wielka radość 
i zadowolenie, a co najważniej
sze, panuje tu wzorowy ład i 
czystość na każdym kroku. Obok 
budynków pensjonatów i namio
tów dzieci sporządziły z piasku, 
szyszek oraz mchu piękne emble 
maty i napisy, między innymi na 
pis tej treści: „Młodzież walczy 
o trwały pokój". Dzieci podjęły 
współzawodnictwo w pracy spole 
cznej. Każda grupa stara się o
siągnąć jak najlepsze wyniki w 
pracy nad utnzymanJem .~.zys.to· 
ści .na terenie kolonii. Dziec.i po
ribierały ws-z:ystikie paipierki i po
iłuC1Zone butelki w calym lesie i 
rz.akopały je. Z lasu rinikły wsze!· 
kie śmiede i nieczysitości. 

Nasza organizacja partyjna 
' nie interesuje się ZMP 

Wieczorem urządzone zostało 
wielkie ognisko, na którym byli 
obecni również przybyli z Łodzi 
rodzice. 

Ognisko skończyło się około 
godz. 18. Rodzice zaczęli step I 
niowo odjeżdżać do swych do
mów. Około godz. 20.30 las pra 
wie całkowicie opustoszał. Idę i 

Hałas w 

Praca naszej 01·ganizacji ZMP 
na terenie ZPP im. L. Szenwalda 
wyraźnie knieje. Przyczyn tego 
nie trudno się doszukać. •Otóż nad 
tutejszą młodzieżą, organizacja 

· partyjna nie roztacza żadMj o· 
pieki. Klasycznym tego przykła· 
dem może posłużyć fakt, iż nikt 
z członków Partii nie interesuje 
się zebraniami naszej organizacji, 
jej potr2Jebami ani brakami. 

Wystarczy wspomnieć, że będąc 
już od roku aktywistl} koła ZMP, 
w naszym kombinacie, nie widzia
łem nigdy do tej pozy jakiegokol 

·biurze 

wiek opiekuna lub przedstawiciela 
organizacji partyjnej, na którymś 
z zebrań naszej organizacji. Ten 
brak OJ>ieki i popaTcia ze strony 
organizacji podstawowej wydaje 
fatalne rezultaty w postaci nikłe 
go udzlafa młodzieży w pracach 
społecznych, opuszczania zebrań i 
lekceważ11cego z ich strony sto· 
sunku do organizacji. 

Chyba już wielki czas, aby wre· 
azcie towarzysze z naszych zakła 
dów zmienili . swe Iekcewatące u· 
t1fosunkowanie się wobec młodzie
ży, 

Barczyński Wojciech 
Zakłady Przemy11łu Po11cz. 

im. L. Szenwalda 
(dawniej PZZPP Nr 3) 

sto i rozsypują, zaś składanie O· ... 

gniwka po ogniwku pochłania spo 
i·o cennego czasu. 

Było by dobrze, gdyby taki nie 
nadający się już do użytku łań

cuch, można było zamienić na no 
wy. Ale, niestety„. Od dawna ich 
nie ma. Majstrowie reklamuj~, 

proszą, ostrzegają, że wreszcie 
przyjdzie chwila, kiedy stare łai1 
cuchy odmówi11 poslus.zeństwa. 

Na jednej z odpraw miesięcznych 
kierownictwa z majstrami, pod· 
czas · dyskusji poruszono tę bolą· 
czkę. Okazało się, że zamówienie 
na owe łańcuchy zostało do!,opa· 
ne już ponad dwa lata temu. 

Zamówienie jednak nie jest wy 
pcłniane. Trzeba, aby kierownic· 
two naszych za.kładów bardziej 
stanowcz-0 postawiło sprawę no· 
wych łańcuchów. Dobre łańcuchy 
WJ}łynęłyby dodatnio na zmniej
azenie ilości postojów technicz· 
nych. 

W. Sobczyński 
koresp. „Głosu Robotniczego" 
z PZPB im. F. Dzierżyńskiego 

nie sprzyja wydainei pracy Pr zez dzmry w dachu. • • na eo.towy towar 
Chyba w niewielu łódzkich in· 

stytucjach pracownicy umysłowi 
pracują w takich warunkach, jak 
urzędnicy działu handlowego Łódz 
kich Zakładów Cewek Przędzalni
czych. W pokoju o rozmiarach 
7x4 mtr. zasiada 2.1 osób, których 
czynności trudno jednak nazwać 
normalnym urrzędowaniem, po:J.ie 
waż w pomieszczeniu tym znajdu
je się również referat zaopatrze· 
nia i transportu a 5 apa.raitów te
Jefonlcznych jest nieustannie w 
ruchu. 

Przy referacie transportu wytwa 
rza się czasem szczególnie przy· 
k.ra sytuaa.ja. Poprze.z ni<?ustanny 
zgiełk przebija się jedynie regu~ 
lamy stukot bez przerwy pracują
cych 2-ch maszyn do pisania. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
podobna atmosfera wpływa na wy 
dajność pracy działu handlowego. 
Dobrze byłoby by dyrekcja podję 
ła kroki dla stworzenia pracowni 
kom Ł.Z. C.P. normalnych warun. 
ków .DracY. 

A. Dobraczyński 
Cewka Nr 1 

Wytężona i ofi.arna praca na
S?:ych włókniarzy niejednokrotnie 
idzie na marne wskutek karygod 
nego niedbalstwa tych czy in~ 
nych referatów biur administra
cji. Między innymi tego rodizaju 
fakty występu ją również w ZPB 
im. J. Stalina. 

-Dach nad oddziałem a.pretury 
kolorowej, bezpośrednio przy su· 
szarkach bębnowych, przecieka 
na zna~nej powierzchni. Pod
czas deszczu brudna, zmieszana 
ze smołą woda leje się wprost na 
gotowe. przev.·iia.iace sie na bęb-

nach tkani.ny. R-z:ecz prosta, że po 
takiej kąpieli. towar trzeba na no 
wo wysyłać do wykończenia, skąd 
nie zawsze wraca w należytym 
już stanie. Powoduje to zarówno 
podrywanie planów ilościowych 
(przedłuża się cykl produkcyjny), 
jak i jakościowych. 

O ile mi wiadomo, kierownic
two a;pretury już izwracalo się w 
tej ąprawie do dyrekcji wykoń
czalni, ale jak dotąd bez skutku. 

M . Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 
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PIĄ.~ H'. Piętrow . 

1-w1·ę10·--·-[0lnictwa Radzieckiego 
D ziało się to latem pamiętnego 

l918 r. w dni obrony Carycyna. 
· Z ieda l'OSJ~ ~ kolebką gólpie Wielld.~ rozmachei:q. Rość po- ·l'Zlldu, Ołl!ród .ra~ieeki w~.ósł WY!lO 

l~~ctwa; tu ~o raz pierwszy' wi~e§, ~e w bitwie o Berlin brało ko sztandar pok~~- pod !rtórym Ji:ro 
w dziejach lud,zkośct skonstruoW'iJJlo, -udźfał 8,400 samolotów radzieckich! CZIJ w1>zyscy uczciwi lud.zie na ŚWle· I Obserwując z pozycji pierwszej U 

nii frontu lot sępa, towarzysz 
Stalin rzucił uwagę: „Kiedyś nau
czymy się budować takie samolo
ty. Cóż za doskonały lot, doskonałe 
panowanie nad własnymi siłami. A 
p~ciei ludzie mogli! latać jeszcze 
lepiej, jeżeli wyzwolimy ich siły ... " 
Przechodząc do omówienia bieżą

cych spraw frontu, towarzysz Sta
lin oświadczył: „Potrzebne jest nam 
lotnict,wo. Musimy je stworzyć„." 

balon powietrzny, bało.n sterow;y, ~e.; . cie. Miliony pod!ŃSÓw pod Apelem 
lik.OP.ter, samolot, spadoc;hron. Rosja- . Vf ,dąfl_]:l ostatni.eh 3 lat WOJny, lot· Sztokholmskim stanowią mani.fes.ta- . 
nie utc;irowałł l~dzko'śQ,l drc.mę do ufil-· rucl'Wo łiitlerowskie ot~mało 5o.ooo cję niezaehwiainej woll pokojowej 
rzmienia powietrza. U~m rosyjscy nowych samolotó~, z ~toryc~ 75.ooo pracy twórczej. Jednocześnie jednak 
stworzyli nową naukę - aerodyna• ,strącono, wzgl~drue u~ces!:waon_o na naród rad'Liooki zachowuje w całej 
mikę, sf-O!rmułowaM zasady Ó8pędu , l<?-tniskach o~mem r.adzieckich sił lot pełni czujność. Strzegąc swych sił 
odl1Zlltowego .. , .m~ychf Stal~~ow~kie s?koły dokona zbrojnych, jak źrenicy oka i trosz I 

Pionierami żeglugi powietrznej · (ba- ły ~ 3 m11lio-now lotow bojowych! cząe się bezustannie o wzmocnienie , 
Jonowej) i lotnictwa są synowie naro- ootnicy radzieccy, wchodzący w obronności kraju, naród zaopatruje 
du· rosyjskiego. Kriakutnoj slronstru- skład. załogi samolotów myśliwskich, swe lotnictwo w nowy, jes:r.cze do
ował balon i p~erwszy na śwłecfa, do bombowców, samolotów szturmowych skona.~;v: sp~zęt techn.ic~ny,a lotni
konał lotu ~ow1etrznego: . A. Mo.zaJsld i wywiadowczych, dali dowody nieby cy pra~u1ą mewu~rdowame nad opa
zbudował pierwszy samolot o 20 lat wałego bohaterstwa i odwagi, wy. nowa'lllem ob~gi tego sprzętu, do
wcześniej, niż bracia Wright. Niecce trwał-ości i poświęcenia, niedości- sko~alą s~ve nustrzostwo! .P~oszą 
niony wkład do nauki o ruchu i o gnionego mistrzostwa w opanowaniu !>OZ!om 'V:edzy fachoweJ i ideowo· 

Dziś wszystkim wiadomo, że ziś 

<'iły się słowa towarzysza Stallna
Zwh,zek Radziecki stał się wielkim 
mocarstwem lotniczym. 

Zar.ówno w okresie pokojowym, 
jak w surowe dni ciężkich prób 
wojennych, skrzydlaci synowie lu
du, labjąc na maszynach, wyprodu 
kowanych radzieckimi rękami z ra 
dzieckich materiałów, okryli się nie 
śmiertelną. chwałą. Chwałę tę za\v 
dzięczają, oni m. in. pieczołowitej 
trosce, jaką partia Lenina - Sta 
lina zawsze otaczała siły zbrojne w 
ogóle, a lotnictwo w szczeg6lnośei; 
chwałę tę zawdzięczają równlet 1 
ofiarnej pracy narodu radzleckiegot 
który wyposaiył lotników w dOl§kd" 

oporze powietrza wnieśli wybitni\ szttC!d lotniczej.W okresie Wojny Na-\ pohtyczneJ. . . . 
uczeni rosyjscy.Łomonosow i Mentle- rodowej odznaczono orderami i meda- , Sokoły .stahoowsk1e dokonu1ą lo
lejew. Naukowe uzasadnienie lotu po lami przeszło 200.000 lotników, ponad to'! .na mezna.ny~h dotychc.za~ wyso 
zostaje w związku z imieniem genial• 2,000 nadano tytuł Bohatera Związku kosci~ch! o kazdeJ porze. dma .1 ;nocy, 
~go uczonego rosyjskiego, M. Żukow Radzieckiego, 63 otrzymało ten tytuł o kazd~J porze roku, mezalezme od 
9\:iego, Wspaniał~ osiągnięcia nauko dwukrotnie a Pokryszkin i Kożedub wa~unkow" a~osferyeznych. 

0
o.dezas 

we w tej dziedzinie przypadły w udzia - trzykrotnie. de~1lad. lotmczye~ w Mo~w1e. w 
le . koryfeuszom rosyjskiej i świato- . . . dm • święta . Lotme~wa ~adZI~ck_ie~o 
weJ nauki lotniczej Czapłyginowi f Lotnicy radzieccy byli stale przed- lotnicy radzieccy pierwsi na swieeie 
Ciołkowskiemu. ' miotem szczególnej trosk! ze strony demonstrowali fi.gury wyższego 

L 
. . całego narodu tadzteck.iego. Front pilotażu na samolotach odrzutowych, 

otn1cy radzieccy otrzymywał nieprzerwanie i w coraz wyikonywane pojedyńezo i grupowo. 
- przodujqcy lotnicy większyc~ n:ości~c~ _sprzęt tec~nicz- św~ę~o }KJ)t~~t\v~. radzieci!rieg.o - j 

, • ny PodeJmUJąc imciatywę patnotycz tn dzien mobilizac1i mas pracuiących I 
nały spr,zęt technłClZI$. · 

SWlQ.fa ną kołchoźnika, F. Golowatego, który ZSRR do dalszego umocnienia potę· 

Stai!.inowsk:ie sokoły 
Z uczuciem uzasadnionej dumy 

naród radziecki nazwał swe lo
t'nictwo „lotnictwem stalinowskim", 
a swoich lotników „stalinowskimi 
sokoła.mi". Towarzysz Stalin stał u 
koleb'ki radzieckich sił lotniczych, 
wychował wspaniałą. plejadę utaleu 
towanych konstruk(forów ~otni
czych. Pod Jego kierownictwem 
stwol'zono w ZSRR nową gałąź prze 
mysłu - przemysł lotniczy. Lotnicy 
radzieccy, wychowani w szkole sł& 
linow.sk.iej, odinacza.ją się skuplo· 
ną, niezłollUłą wolą..' nieustrasm• 
nym m~twem i bolszewicką wY· 
trwałością w dęż4*'.iu do oelu, bez 
granicznym przywiązaniem do oj
czymy socJallstycmej, umiejętnoś
cią Olliągimia zamienonyóh oe16w 
wbrew wszelkim trudnmlom 1 
przeszkodom. 

~szcza na długo przed wybuahem 
,.Vłife1lti~J Wojny Narodowej cały 
świat nr'ógl sj,.ę p');zekonać, jakich wspa 
niałych lOtllików w'ychowała partia 
bolszewicka, w jaki wspaniały sprzęt 
technic;zny wyekwipował ich naród 
radzieclO. Dość powied:zJieć, że lotni
cy radzieccy ustanowili ponad 60 mię 
dzynarodowyołt rekordów lotniczych, 
Przypomnieć tu należy loty Wale

r~go C!zkałowa i jego towaI"Zyszy Ba
dukowa i ~lakowa, przelot Gronowa 
nad Biegunem Północnym, loty Ost
panki, GrJzoiłubowej, RaskoweJ i wie 
lu inn.,;ych. Lotnicy szk-cly stalinow
sk.iftf bili rekorliy wysokości, długoś
ci -~tu bez l\}dowania, rek~rdy prz~ 
wozu i.a,~kp,w ~ semoiode. 

W ~~kich latach w$ny radzieccy 
kon'fłh'uktC>.J.".łY samolotów oraz lotni· 
cy ąoslągnęM~ Jeizeze wspanialsze suk. 
oesy. 

Wyezyny bojowe 
stalinowskich 

sokołów 
Towan:ysz Stalin to genialny 

twórca radzieckiej nauki o stosowa 
niu lotnictwa. Wielki wódz nakre
ślił dokładnie miejsce i rolę lotnic W pietwszym okresie wojny boha 
twa w składzie radzieckich sił teracy ft>tńioy radZl~cay ~óniligali Ar 
zbrojnych, opracował wszechstron mii Rladz.ieclci.ej nękać 1 unicestwiać 
nie podstawy operao.yjno - taktycz- .niep~yjl.).cielŚ~~e hordy„ mężnie bro
nego zastoso.)Vania sil lotniczych w n1H aiiast ł ośrol\ków przemysłowych 
wojnie współćzesnej. przed il.a;totaml llitl~row.ców: niszczy. 
Ześrodkowanie wielkich sił lotnic li waine obiekty hitlerowskiego 

twa na głównym kierunku uderze- zap}~cZa. 
niowym.„ Wsp6łdziałanłe loiarlctw& W op!ficlu o s.talinowską strate
z w1>Jskami lądowynd i maryn.ar- ,·gię i talćtykę wo.jskową, wy:korzystu
ką.„ Zmasowane uderzenia lotnic- jąc w pełni zdabycze stalinowskiej 
twa na tyłach wojsk przeciwnika nauki zwyCiężania, w bitwach pod 
- oto kilka przykładowo podanych ~talingradem, w bojach pow1etrznycb 
tez opracowanych przez towarzy- nad ~ubantem i Kurskiem lotnictwo 
sz.;, Stalina, a dotyczących zastoso- radzieckie zdóbyło niepodzielne pa
wa.nia lotnictwa. Tezy te stanowią no-wanie w powietrzu. 
niezWYkle cenny wkład do spraw-y W kulntjnacyjnym momencie Wiel
rozwoju radzieckiej nauki wojen- klej Wojny Narodowej operacje bojo 
nej. "fi' lpty;i.<;twa rozwinęły się ze szcze--

ufundował dwa samoloty bojowe, mi· gi socjalistycznej ojczyzny. 
'liony pracowników radzieckich ofiaro Pod rnądl'y•m kierownictwem Wiel 
wały swe oszczędności na fundusz bu k'ieg-0 Stalina naród rad-zieeki nie
dowy samolotów bojowych. ustannie troszczy się o dobro ojczy· 
Podsumowując wyniki operacji bo-· zny, o ·~vzmocni,enie jej .'.Potęgi, o pr.zy 

jowych - lotniotwa radzieckiego, to SP?J"zen.Ie laurow I-0tmctwu radzie-

w19arz_vsz ~tali1n płsał w rozkazie z dnia c_ki_e_m_u_·---------------------""---------------------=-'""'....::•...:.f';,.,ii.i·-·-.·~·./...,: 
sierpma 945 r.: ""~ ' ·: "" 

Generalis~i-m~s Józef Stalin 
t·wórca lotn·ietwa ZSRR 

„W Wielkiej Wojnie Narodowej na 
rodu radzieckiego przeciwko Niem
com faszystowskim lotnictwo nasze 
spełniło zaszczytnie swój obowiązek 
wobec ojczyzny, Sławne sokoły na
szej ojczyzny w zaciętych bojach po
wietrznych rozgromiły Wychwalane 
niemieckie lotnictwo, zapewniając w 
ten sposób Armii Czerwonej swobo
dę ruch6w i uwalniając ludność na
szego kraju od bombardowania przez 
lotnic.two w.rop. 

Wielki wkład do mvycięsbwa ZS.JtR 
nad Niemcami hitlewwskiani wnfo· 
sło talkie lotnictwo cywilne. Lotnicy 
linH komunikacyjnych dors<ta.rc.zali na 
pierWISZą linię f.rooi„tu amU!lli<'ję, broń, 
poc~1. ~ozili rannych z pola bo
ju. LIOtnicy utrzymywali ł:iczniość 
między sztabami a odooałami i ugru 
powaaiiami armii fironto.wej, dokony 
wali lotów do oblężonych miast: Le· 
ningradu, Sewastopola, Odessy. Stjl 
Iingradu, udzielali wydatnej pomooy 
partyzantom. 

Na straży pokoiu 
Od eh.wili . zakończeni.a Wielkiej 

Wojny Narodowej upłynęło 5 lat. 
Naród radziecki pochłonięty jest po 
i;:ojową pracą twórczą. Ale ludzie 
radzieccy nie zapomina.ją ani na 
chwilę o lrnowa:miach anglo·'l.mery
kańskich podżegaczy wojennych, któ 
rzy przeszli obecnie do b~pośre· 
dnich aktów agresji w Korei. Apro· 
bując gorąco i bez zastrzeżeń poko 
jową poliltykę zag.r.anicmll swego 

6 lat gospodarki 
Druga połowa roku 1944 i pierw· / ton węgla. W roku 1946 wydobycie 

ez.a 1945 to jeszoze okres trwa wynos.iło 47 lllliJJ.liJoinów ton, a więc o 
jącej wojny i gosp-0d:a~ki wojennej. 9 1?1ilionów ton . więcej, niż P!zed 

. . . . WOJną. W. okresie Planu 3·1etmego 
St.opn1owo, uda.Je S1ę Jedna~ urucho na:;tą.pił dalszy wzrost wydobycia, 
m1~ pmemysł, w całym ki·a.Ju trwa- ktore w r. 1949 przekroez.yło 74 mi 
ją prace nad ro?tmtnowooiem pól. liony ton. · 

Mimo, że w 1945 roku produkcja Przemysł ciężki 

przemysłowa osiągnęła ir;aledwie 38 przemysł ciężki, a zwłaszcza je-
procent poziomu przedwojennego, to go podstawo.wy dział butnie· 
jednak pod koniec tego r<Jku praco two - poniósł wiellkie straty w la· 
wały już ws:z.ysilkie zasadnicze mia tach wojny. Szybka. odbudowa pozwo 

!iła już w roku 1946 - a. więc w 
ły wytwfu-czości. P1,zya.tąpiliśmy rnku poJ>rzedzającym pla.n 3-letni, 
również do likwidacrji odłogów wojen na osiągnięcie produkcji 1,2 miliona 
nych, których ob&iar stanowił jedną ton stali 8'1.trowej. W ostatnim roku 
trzecią ziemi uprawnej. Uruchomi· planu 3·letniego osiągnęliśmy pro· 

dukx:ję 2,3 miliona ton, tj. :i;n'Zekro
!iśmy podstawowe linie kolejowe, czyliśmy poziom przed.woijenny o 60 
pierwsze transporty przeszły przez procent. 
porty morskie. Przed naszym hutnictwem otwie· 

, l i·ają się perspektywy dal:s.zego, 
Gornictwo węg owe świetnego roz.woju. W oparciu o kre 

Pierwszym towarem, którego ~ie dytowe dostawy radzieckie ciiżkie
liśmy więcej, niż wynosiło me· go sprz~tu p.r.zemysłowego·i o pomoc 

zbędne zapotrzebowanie wewnętrzne, specjalistó1Y radzieckich, buduje~ 
pierwszym towarem, którym płacili· w chwili obecnej pod Krako,vem 
śmy za nasz import, pierwszym -la· wielką Nową Hutę, która wraz z roz 
dunkiem, który o-puścił port w Gdy- budową istniejących zakładów po-
ni, był węgiel. dwoi naszą wytwórczość stali. 
Już w roku 1945 przemysł węgle D:z.ięki o-siągnięciom hutnictwa zy. 

wy osiągnął wydobycie 27 milionów skaliśmy podstaiwy dla. rozibudowy 
przemysłu metalowego. 

ludowel 
wynosiła 54 proc. Rosnąca wyltwór· 
cz~ść środlków prodlll!roji stwana co 
raz silniejszą l>aizę dla dalszego u· 
przemysłowienia. kraju. . 
Równocześnie trwał proces socja· 

lizacji naszego przemysłu. Udział 
przemysłu socjalistycz.nego w całej 
produkcji przemysłowej, który w r. 
1946 wynosił 86 proc. wzrósł w r. 
1949 do 94 pr6o. 

Rolnictwo 
produkcja rolna. w pierwa.zych la 

ta.eh odbudowy nie nadąiała 
za rozwojem przemys'łu. Mimo to 
wartość jej w latach planu 3-letnie 
go wz.rosła o 68 proc. W przeliczeniu 
na 1 mieszikańca kraju była w r. 
1949 wyższa o 19 proc. 

W r. 1949 wieś wkroczyła na dro
gę socjalistycznej przebudowy. W 
chwili obecnej mamy już tysiąc spół 
dzielni produ:keyjnych. Ro-śnie rów
nież 7.na.crenie państw<>WYcb. gosllo· 
darstw rolnych, których produkcja 
roślinna stanowiła w r. 1949 - 8,3 
proc. całej produkcji kraju. 

Tydzień przyjaźni z narodem polskim 
Przemysł s,toczniowy spuścił :'la 

wodę w r. 1949 pierwsze, całkowicie 
w Polsce z;budowane, statki pełno· 
mol'Slkie. 

W opa1·ciu o bogate złoża wła· 
snych surowców - węgla, soli ku· 
chennej, cynku, arsenu, soli potaso· 
wych i wapienia - przemysł che
miczny podniesiony zostanie w okre 
sie Planu 6·letniego do rangi nasze 
go drugiego, po węglu, przl!'Illysłu 

narodowego. 

Dzięki osią~i.~om pmemysłu i 
dostaiwom z za.gira.nicy, głównie ze 
Zwią.z.ku Radzieckiego i Czechosło
wacji, stale rośnie zaopatrzenie rol· 
r'.ctwa w maszyny. Llc?Jba zelektry:fi 
kowalllych gromad przekracza obec· 
nie 12 tys., wynosi 10 razy więcej, 
niż przed wojną. 

Komunikacja 
Rosnącej produkcji kraju odpo· 

wiadał stały rozwój komunika
cji. P1'Zewozy towarów na kolejach 
były w r. 1949 o 75 proc. wyższe od 
przedwojennych. Nieczynne w poło
wie r. 1945 porty mors.kie osiągnę
ły w r. ub. przeładunek prawie 17 
milionów ton. 

w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
!izm, wykopało panowanie kapitalistów i ob
szarników, zestala zasypana, należy do prze
szłości. 

15 lipca ro?.począł się w: N:iemi.ecki.ej Repµ
blice Demokratycznej „Tydzień ~. 

jaźni z Narodem Polskim". W "'kresiG ·:em, 
pr1eprowadzona będzie na szeroką skalę za
krojona akcja, uświadamtająQa. tt1ił'jszersze.fl'IJlr 
stwy społeczeństwa niemieckiego o roli ir:ana
czeniu przyje.źni polsko-niemieckiej. 

Zo!l'~n'ioowain.y w Nlremiecik.iej iRepu~. De 
mokratycznej Tydzień Przyjaźni z Nar<{~ 
Polskim jest wyrazem głęb_o!mch p:rzęnJlan, 
jakie zaszły w psychiQ6 mi,lion§,y.'l Nłernc9:w. 
jesj; vwrazem no~~go stos;unkla J!l'i;li'q#ów 
Niemców, a przede wszysmdri} nie'mi'ł?ćk;łej 
klasy robotniczej, do nar-Odu pdlski.egó. 

Ostatnie miesiące były boga)e w fekty, 
świadczące o tym, że „polsko..,.niemieeklf ~Y 
jaźń", że „wspólne cele i wspóliia walk.a ił!a
szych narodów", że „przełom dolronujący się 
po obu str.onach Odry i Nysy Łużyckiejlł nie 
są gołosłomymi twierdzeniami; bez pooy'cia 
w konkretnych czynach. 

Zarówno umowy warszawskie, jak i akt 
zgorzelecki - to dojrzałe owoce ikonsek>W'ęnt 
nej, d alekow!Zl'ocznej pality>k:i, 1lO owoo inll:er : •· 
nacjonalistycznej treści polityki, która wych1> 
dzi z założenia, że Polskę Ludową i Niemiec
ką Republikę Demokratyczną, kier.owaną 
przez postępowe i przodujące siły) wył'Osłe 
w walce z hitleryzmem, w :walce z ini.emiec
kim nacjonalizmem i szowini2IXlem, łączą te 
same interesy, te same cele. 

Umowy warszawskde, „których treść - pi
sze Karl Wioch, sekretarz generalny To.warzy 
stwa dla Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków Niemiecko-Polskich - będzie szcze
gólnie intensywnie popularyzowana" w c:l!asie 
„Tygodnia Przyjaźni z Narodem Polslfiln", 
posiadają olbrzymie znaczenie dla obu na
rodów. Otworzyły one nieznaną dotychczas 
w historii stosunków polsko-niemieckich kar 
tę, - kartę przyjaźni, wzajemnego zrozumie
nia i współpracy. Deklaracja w sprawie gra 
nicy na Odrze i Nysie Łużyckiej ostatęcznie 
rozwiała nadzieje imperial.istów na możliwość 
posługiwania się tym zagadnieniem, jako 
atutem w swych wojennych planach, ostatecz 
nie uregulowała tę sprawę pomiędzy naro
dem niemieckim i polskim. Zawarte umowy 
gospodarcze i kulturalne, zbliżając do siebie 
oba narody, przyczynią się również do ich 
dalszego rozwoju gospodarczego, do rozpow 

Premier Cyranklemic:z i premier Grotewohl 
na wielkiej manifestacji w Zgorzelcu 

szechnienia w Nięmcz~h osiągnięć Polski Lu 
dowej, do ukazariia oczom narodu polskiego 
nowego oblicza milionów Niemców, walczą
cych o poK~j i demokrację. 

HLstoryczny akt w Zgor.zelcl.l., ustałający 
Odrę i Nysę jako os•ateczhą i nienaruszalną 
granicę pokoju i przyjaźni między narodami 
polskim i niemieckim, niezapomniane chwile, 
których świadkami byliśmy w Zgorzelcu, to 
jeszcze jeden dowód, że głęboka przepaść, ja
ką między obu narodami wyko-,ał imperia-

W Warszawie i w Zgorzelcu zadany został 
poważny cios planom imperialistów i ich po
lityce judzenia przeciwko sobie narodu pol
skiego i niemieckiego. Fundamentem, na któ 
rym imperialiści zbudowali reakcyjne, kadlu 
bowe państwo zachodnio-niemieckie, jest wła 
śnie podsycanie .-niemieckiego rewJzjonizmu 
i. nacjonalizmu, jest wprzęganie niemieckie
go imperializmu odradzających się w Niem
czech Zachodnich sil hitleryzmu w rydwan 
swojej wojennej polityki. A tymczasem na
ród niemiecki, w osobie swego przedstawi
ciela rzadu Niemieckiej Republiki Demokra
ty.cznej, ·wypowiedział się za polityką pokoju 
i współpracy z narodem polskim i fakt ten 
krzyżuje plany, jakie snują imperialiści a
merykańscy, stawiając na podsycany przez 
siebie nacjonalizm niemiecki. 

Gdzie szukać źródeł przełomu, jaki deko-· 
na1 się w narodzie niemieckim, jakie są si
ły, które kierują naród niemiecki na drogę 
przy:jaźni z innymi narodami, przyjaźni z na· 
rodem polskim, na drogę walki o pokój? 

Historyczne zwycięstwo Związku Radziec
kiego nad hitleryzmem wyzwoliło demokra
tyoime siły narodu niemieckiego, dało im moż 
liwość wpływania i k~ztałtowania psychiki 
milionów Niemców. 

„W oparciu i dzięki pomocy wielkiego 
Związku Radzieckiego i jego genialnego wo
dza, Józefa Stalina - pisze Karl Wloch -

• dokonuje się w narodzie niemieckim wielki 
przełom także i w stosunku do narodu pol
skiego, naszego sąsiada". 
„Tydzi~ń Przyjaźni z Narodem Polskim" 

będzie niewątpliwie nowym krokiem na dro
dze pogłębiania tego procesu. Przeprowadzo 
na w ramach tego tygodnia akcja uświada
miająca przyczyni się do pogłębienia przy
jaźni z narodem polskim, pogłębienia pragnie 
nia pokojowej z nim współpracy w imię 
wspólnych celów. Tym samym odegra ona 
poważną rolę w dziele wzmacniania na tere
nie całych Niemiec sił pokoju, sił pragną

cych na przyjaźni z innymi narodami, na 
przyjaźni z narodem polskim budować no
wą przyszłość narodu niemieckiego. 

tr. 

Rozw(łj handlu Przemysł cementowy, atane>wiący 

podstawę nowoczesnego budow!1ic· I uspołecznionego 
twa, prz.ekroczył w r. 1948 poziom Rozwojowi gospodarki narodowej 
przedwoJ.enny;, .. . towarzyszył stały wzrost obro 
. ~ytworczosc energn elekt:cyc~neJ tów towarowych i wz.rost udziału 
JUZ w r_. 1946 przelu:oczyła poz.i~m aparatu uspo}ecz.nionego w tych o· 
przed~?Jenny o 43 proc., osiągaJąc brotach. Aparat ten w r. 1946 ope· 
5!7 mihon.'!- kWh. W r. 1.949 l?roduk· rował 80 proc. obrotów hurtowycil.. 
CJa. energn ~l_ektryczneJ osiągnęła Procent ten w r. 1949 wynosił :już 98. 
poziom 8,3 mihona kWh. W handlu detalicznym proces so-

Przemvsł lekki cjalizacji przebiegał powolniej i był 
połączony z ostrą walką z elementa 

Najwięks.zy nasz przemysł lekki mi kapitalistycznymi. Udział apara 
- włókiennictwo, wyszedł z tu uspołecznionego wynosił w han· 

wojny ze stosunkowo małymi strata dlu na szczeblu detalu w r. 1946 -
mi. Wiosną r. 1945, dzięki dostawom 22 -proc, w r. 1949 _ 55 proc. 
ba.wełny radzieckiej, ruszyła Łódź, 
a następnie i inne ośrodki. Dochód narodo wv 

Produkcja tkanin bawełnianych, · Dochód narodowy kraju w wyni· 
liczona w r. 1946 za sto, wzrasta do ku odbudowy i rozbudowy go-
175 w r. 1949, przewyższając poz.iom spodarczej osiągnął w r. 1949 poziom 
przedwojenny o 24 proc. Produkcja. o 25 proc. wyższy od przedwojen· 
innych działów przemysłu włóki.en- nego. W przeliczeniu na jed!lcgo 
niczego wzrosła w jeszcze większym mieszkańca dochód ten był wyższy 
stopniu. · od przedwojennego o 75 proc. 

Produkcja mechanicz.nego obuwia z roku na rnk rośnie udział go-
skórzanego, wzrosła na P'rzestr1z<ani spodarki socjalistycznej w ogólnym 
lat 1946 - 1949 z 2,8 milionów par, dochodzie nar1>dowym. W r. 1949 -
do 8 milionów par. Produkcja papie 63.6 proc. dochodu narodowego wy· 
ru ze 100 w r. 1946 do 179 w r. 1949, in·acowane było przez gospódarkę 
przewyższając poziom przedwojenny socjalistyczną. 
o 30 proc. W c'iągu krótkich 6 lat udało nam 

Przemysł spożywczy we wszyst· się, dzięki reformom sp<>łecmym, 
kich działach wytwórczości p1·zekro· dzięki słusznej polityce naszego rzą 
czył rozmiary produkcji przedwojen du i part.ii, dzięki entuzjazmowi mas 
nej. Cukru wyprodukowaliśmy w r. pracujących, odbudować i rozwinąć 
1949 o 52 proc. więcej, niż w r. 1938, zniszczony przemysł, odbudować rol 
piwa o 69 proc. więcej, oleju ja· nictwo, podnieść stopę życiową sze
dalnego o 26 proc więcej, papiero· rokich rzesz ludzi pracy znacznie po 
sów o 127 proc. więcej i td. wyżej poziomu przedwojennego, pod 

Zmiany w strukturze nieść leżące w gruzach miasta i 
wsie, odbudować transp.ort itd. 

przemysłu Sukcesy naszej gospodarki .'i J..Jrze 

Plan 3-letni zapoczątkował głębo budowy, pomoc Związku Radzieckie 
kie przemiany strukturalne na- go i współpraca z krajami demokra 

szego przemysłu. Wynikiem przebu cji ludowP.j pozwalają nam na dal· 
dewy był fakt, że wy~wórczość śro· szą rozbudowę i przebudowę gospo 
dków produkcji, która w r. 1946 sta darczą, pozwalają nam na planowt 
n owiła 51 proc. całej produkcji prze budowe fundamentów soeja !izmu. 
mysłowej i rzemieślniczej w r. 1949 1 K. W. 

' 
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-Kronika Tomaszowa P~ecz ze zbrodniczą 
> 

Z frontu współzawodnictwa interwencją ! 
WAZNIEJSZE TELEFONf: 

4 DworTec Kole3owy 
~7 - l\lilic.ia Ot>ywatelska 
51 - 8traż Pożarna 

SP5 - Straż Pożarna (dzwonie 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - .Pogotowie PCK 

czerwon~ Jomaszów ~rotestuie 
przeciw · agresji imperialistów anglo - amerykańskich 

A.DRES REl>AKCJI: 

Plac Kościuszki 23. tel 290 
Redakcja przyim1ije rnteresantów 

Po god?.. 14. 

AJ)RES ADM!NISTRACJI: 
Rozdzielnia l >zwnników „Ruch'' 
Plac · Knsrinszki 1 fi tel. 2110 

Działy księgarskie 
w . sklepach spółdzielni gminnych 

W celu ułatwienia ludności wiej
skiej- 1 zakupu książek, )40 sklepó~v 
gminnych spółdzielni woJ. łódzkiego 
uruchQmiło stałe działy ki1ię11:arskie. 
Przy .doborze książę!< kiel'o·.vano się 
potrzebą zaspokojenia zaintet·esowań 
wsi w zakresie ' literatury fachowej, 
związłlnej z proctukcj9 rolną i hodm~ 
lą, literatury społeczno - politycznoj 
i beletrystyki. Najlepiej Y.org,mi~o· 
wa:ną sieć sklepów, prowticizl)cych 
dział . księgarski, pos"iadnj~ powiaty 
skierniewkl<;i i piot1·kowskł. Urucłto
rnienfo stałych ptmktów księgnr:;kkh 
na w1>1i chłopi · woj. łódzkiego pl·zyj\! 
li z wielkim zadowoleniem. 

Ob. 
Dyonizy 

.ma głós ... 

Szeroka fala protestów, któ
ra w związku z ·wypadkami na 
Korei ogarnęła mm;y pracujące 
całego świata do głębi wstrzą
snęła i robotniczym Tomaszo
wem. Onegdaj odbył się w te
atrz.e letnim Pow. Domu Kultury 
wielki wiec protestacyjny, pod 
hasłem „Ręce ' precz ód Korei, 
precz ze zbroduiczą interwencją 
imperialistów amerykańskich". 
Na wiecu tym miesr.kańcy na
gzego miasta dali głęboki wyraz 
oburzenia z powodu agresji im
pcrtalizmu amerykańskiego na 
Koreę, walczącą o swe wyzwole
nie narodowe. 

Klasa robotnicza Czerwonego 
TomaszmYa, dając wyruz swej 
zdecydowanej woli wall<i o 
utrzymanie pokoju, żąda nie 
zwłocznego zapl'ze.stania inwa
zji imperialistycznej, wycofania 
ameqkań:-ikich sił zbrojnych z 
Korei i pozostawienia zjedno
czonemu, wolnemu i niepodle
głemu nai·odowi koreai1skiemu 
decyzji o jego losach. 

O godzinie 18 przewodnic-zą
cy Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych tow. Rudzki. w 
kilku słowach zagaj a wiec i pro 
si tow. Pallaska o wygłoszenie 
referatu. Ten w swym przemó
wieniu stwierdza między inny
mi: 

przeciwko podżegaczom wojen
nym. 
Obowiązkiem wszystkich obroń 

ców pokoju jest wzmożenie 
walki przeciw jawnej agresji 
imperialistycznej, jest wzmożenie 
walki o wycofanie wojsk amery 
kańskich z Korei. 

Doniosłe znaczenie dla spraw 
pokoju posiada konkretna, celo
wa, nieprzejednana walka 
Związku Radzieckiego przeciw
ko impel'ialistycznym agreso
rom. W potężnym froncie poko
ju, walczącym w obronie pra;-v 
suwerennych narodu korean
skie.go st~ą kra.ie demokracji 
ludowej w Europie i w Azji. 
Dotiiosłe znaczenie dla sprawy 
po ko.i u ma potężna walka klasy 
robotniczej i mas p1·acnjących 
cal@go świata przeciw imperia
listycznym podżegaczom woj en
nvm". 

·Przemówienie swe tow. Palla 
sek zakończył okrzykami na 
cześć przywódcy narodu kore
a{1skiego Kim Ir Sena, twierdzy 
pokoju, Związku Radzieckiego i 
Wielkiego Stalina. ' 

Następnie odczytany został 
tekst rezolucji, którą zgroma
dzeni przyjęli burzliwymi okla
skami, a w której czytamy: 

REZOLUCJA 
„Zbrodnicza polityka rządu „My; aktyv,riści związkowi 

Stanó'v Zjednoczonych wobec Czerwonego 'l'omaszowa Maz., 
Korei została całkowicie uja- partyjni i bezpartyjni, zebrani 
\\·niona i zdemaskowana. Pro- na protestacyjnym wiecu potę
wokacja wojenna marione~lrn piamy z oburzeniem bestialską 
wego rządu Li Syn Mana, ktory prowokację wojenną zbrojnych 
w dniu 25 czerwca br. napadł band zdrajcy narodu koreań
na ludowo-demokratyczną Pół- skiego Li Syn Mana, działają.ce 
nocną Republikę Koreańską by- go jako marionetka imperia-

Wczoraj, uważacie, święto było ła przygotowana przez sztab lizmu amerykańskiego. 
~ domu, bo mój następca f jedynak Mac Arthura. Rzad Stanów Zjed Potępiamy niecny akt agi·esji 
napisał do mamy i do taty list z o- noez.onych, )1rŻeprowadza.iąc zbrojnej imperializmu amery
hozu letniego nad morzem, na który otwartą agresję wojenną prze- kańskiego przeciw wolnemu na 
:wraz ze swymi przyjaciólmi szkolny ciWko 1111roclowi kor~ańskiemu rodowi koreańskiemu, który 
mi wyjechał przed kilku dniami. Bo wykorzystując dla tej imperia- walką swą i pracą dowiódł i.do 
Kajtek, jako że do ZMP jest jesz- listycznej polityki Organizację wodzi całemu światu, że '"umie 
cze Jr.och~ za młody - ~v harcer- Narodów Zjednoczonych - po- być gospodarzem własnego kra
stwie znalnzł miejsce i z dum~ nosi wo!uje sig na to. że interwencję ju, że nie chce być w uiewoli. 
czerwony krawat. nową . odzn«kę zbrojną przeciwko Korei pod- Potępiamy z całą stanowczo
harcerską i koniecznie chce być tak jął rzekomo z volecenia Rady ścią podstępne knowania pod-
dzielny jak radzieccy pionierzy. Bezpieczeństwa. żegaczy wojennych kierowa-
Więc napisał z tych obozów list F'akt ten demaskuje klam-· nych przez władców z Wall 

ł:u do nas, a Kundzia jak Kundzia. 8twa Trumana. Rząd Stanów Street oraz ich zbrodnicze ma
Łezka jej w oku stanęła i z radości Zjednoczonych postawił Organi chinacje, mające na celu ujarz
ze synalek sobie mocno chwali po- zację N a rodów Zjednoczonych mienie . narodó~. azj.atysld~h, 
byt nad morzem i trochę ze smęt- przed faktem dokonanym, po- wyw9łame trzecie.) ~OJ;t1Y s·w1~
ku, bo jak pisze, nie bardzo za do- de.imują.c agrei:;ję przeciwko Ko towe], dla zapewmema sobie 

Potępiamy barbarzyńskich 
morderców amerykańskich, bom 
bardujących otwarte miasta 
Korei, zabij8.jących spokojną luu 
ność, starców, kobiety i dzieci. 

Zjednoczony naród koreański 
walczący o wolność i suweren
ność swego kraju, o sprawiedli
wość społeczną osiągnie swój 
cel tak, jak osiągnęły go narody 
radziecki, chiński, polski i inne. 

W walce tej naród koreań
ski nie może być odosob.liony, 
sprawa wolności narodu kore
ał1..,kicgo, to sprawa nas~q~o na 
i·0du i wszystkich narodóvv, mi

Do c::olowych zespoł61v w twlcP o jalrnść procl111.·cji 11nleż.Y zespól Bole• 
sl<!tra Krzas=cza z Mazowiecl;ich Zal.-lad6rv Przemysłu IV elni<mego. 

Zespół. ten w clrugim llwartale br. w 1·amach wspM:cm·mluictwa międ!l:Y, 
zespołami najwyższej jako.lei - wysunął się na jedno z czołowych miejsc. 

łujących pokój. 

Na zdjęciu: (od letł'ej) Bolesław Kr::ąszcz, Marian Mus.icki!;, Bolesław U/el 
i Stanisław Szewczyk. 

pr~~~~~~ mi~eS~'lnh:·ot;i~tti~~~e~ Zobowiązania realizujeuny z nadwyżką 
~·ialistycznych zbrodniarzy wo-
Jennych Ameryki, Anglii i Au- - meldują robotnicy Fabryki Pasów 
stralii w wewnęfrzne sprawy z poszczególnych zakładów pra- jął się sizyć dziennie o pięć pleca.
R;or.ei. żądamy wycofania impe- cy, w ślad za meldunkami 0 podej ków więcej - dotrzymuje zobowią 
riahstycznych armii zaborczych mowarrych zobowiąrzaniach, który- zania, Podobnie wypełnia.ją swe zo 
7. Korei. Imperiafo;tycznym za- b t . . , 6 bow1·ązania Sienkiewicz, Mikulski, 
borcom i mordercom spokojne- mi ro o mcy uczcie pragną . rocz 
go ludu koreańskiego odpowia- nicę Manifestu Lipcowego - naply Jóźwik i inni. ' 
d.an:iy, że wzmożemy nasze wy- wają meldunki o realizowaniu i to Meldunki te świadczą, iż załoga 
s1łln dla przedterminowegq wyko przedterminowym podjętych Fabryki Pasów dotrzyma swych 
nania planów produkcyjnych i przyrzeczeń, zobowiązań, a nawet znacznie je 
zobowiązań podjętych dla ucz- Przesłany nam onegdaj meldu- przekroczy. 
czenia święta Odrodzenia Pol- --------'-------
ski 22. Lipca, dla rozwoju i bo n~k z Pols_kich Zakł~dów_ Ar.ty~u- Zobowi:'łzanie zrealizowano 
g-a.cema form w::,Jóh:::iwocinic- łow Techmcznych i Ryma1sk1ch ~ 
t1y-a, racjonalizatorstwa, podnie jest świadectwem, tz jakim. entu:::ja 
sieni~ J?OZiom~t pracy .ku~tural-1 zme~ tomaszowscy ~obotn1cy przy 
no-osw1atoweJ, szkol cm a ideolo- stąpili do Czynu Lipcowego, Bo 
gicznego i zawodowego. cóż mówi ten meldunek? ' 

Przesyła!"Ily ~ryrazy . najwyż- Pracownicy szyjalni - Tokar-
s~ego P.odz1wu l .gor::t~eJ sympa~ k .. M _ sk· zobowfo"'ali się do 
tu klasie rohotmczeJ i narodowi 5 ~ 1 or~w 1 , .• ,.. , 
koreańskiemu, ich związkom dnta 22., lipca. uszyc 1 , zalumo~ac 
zawodowym i kort:m'igki~.i armii dwa i poł tysiąca pasow s~razac: 
lucl°'•;ej, która pod dowództwem kich. Na dzień 13 bm. zreahtzow~li 
Kim Ir Sena broni jedności, już 60 procent swego zobowiązan:a 
wolności i niezawisłości narodo- i termin ostatecznego jego wykona 
we.i. nia skrócili o 4 dni. · 

Przyłączamy się do apelu Tow. Garnys swe dzienne izobo-
i3wiaiowej Federacji Zw. Z~w., 
dołączając n asz glos protestu wiązania produkcyjne, które pod-
do głos'u p1·otestu ludów całego jął w Czynie Lipcowy!n rcnliżuje 
świata. w 140 proc. 'l'ow. Kuczewska prze 

Przyjdziemy z pomocą. mate- kra~za swe zobowiązania o 30 pro 
rialną koreańskim dzieciom, cent a Banaszczyk - o 31 proc. 
matkom, starcom, ofiarom bom T~w. ResZ<:l, który podjął się 
bardowai1 przez samoloty ame- wykonywać 100 potnikóv• p011ad 
rykańskie, wef~miem.v aktywny normę _ realizuje przyrzeczenie 
udział w zbiórce pienię~nej or- d 

c. ·p z z " w 100 proc. Zagajewski, który po ganizowanej przez .::. . .r. . . 

W ramach Czynu Lipcowego 
- cerowaczki Mazowieckich 
Zakładów Prz0mysłu Wełniane· 
go zobowinzały się, do dnia 22 
lipca zorganizowac trzy bryga 
cly szybkościowe. . 

Jak nam komunikuje refernt 
wspólzawodnictwa przy wyrnie· 
nionvch zakładach - zobowią· 
zanle zostało Jui zrealizowane i 
to z nadwyżką. W chwili obec
nej de wspólza wodnictwa przy 
stQpily nie trzy,_ a cztery bryg a 
dy szYbkościowe. 

Na -czele z~spolów stanęły: 
Władysława Chylewska ._ P<Jpu 
!arna młodzieżowa przodownica 
pracv, Maria Witek, Irena Kwa 
śnłewska i Janina Witon. 

Brygady w sumie hcza 46 ce 
rowacz()k, które stanęły d'O wal 
kl o iepiej i szybciei. Nad bryg-a 
dnmi sprnwu je opie.kę tow. Ero' 
nisława Zyromska. 

Dzieci z kolon ii i o bozów piszą listy 
mem tęskni. wyciągnęła nalewkę z rei na dwa dni przed posiedze- panowania nad światem. 
ubiegłego roku i postawiła ją do ko nierr Rady Bezpieczeństwa" . Potępiamy perfidną grę poli
lacji. A potem - roząadal!śmy $ię W dnlszym ciągu mówca kon tyczną imperialistów amerykań 
w dwójkę i doszliśmy de wniosku. tynu uje: skich na forum ONZ i Rady Bez Onegdaj poczta przyniosła nam 
ze szkoda, iż siwe włoski na głowie „W odpowiedzi na zb,rodnicze pieczeństwa. Pi?tnuje:ny fakt pier.wsze listy od dzieciarni, która 
już się pokazują. że szkoda. że na- prowokacje rządu Stai;ow ~jecl~ be7.prawnego _uzywama p_rzez bawi na koloniach. Spośród nade
sze dzieciństwo. nie przypada na o- 11oczonyc11, narody swiata .iesz- zaborczą armię amerykanską słanych _ poniżej drukujemy dwa: 

Jest nam dobrze i opalamy się „na murzynów11 

hecny Czas Cze baI·dz1·eJ· \"Zmaga.i<> walkę znaków ONZ. 
• • •v "'1< dziewcząt szkoły TPD. które wy-

* • • taj uczą się. W tym celu organizo. 
Kazimierz Pietruszczak pisze: wane są pogadanki, wycieczki dd 

państwowych gospodarstw rolnych 
„Dnia 5 lipca przybyło do Kątów itd ' 

Rybackich w powiecie gdańskim Dotychczas odbyto dwie wycłeci 
133 harcerzy z Tomaszowa Maz. ki. Pierwsza na brzeg morza, a w 
Kąty Rybackie są śl ic:mą miejscowo czasie drugiej ,_ pojechano statkiem 
ścią poloź\:mą mlędzy morzem Bał- „Pawełek" na Zalew Wiślany. 

Bo tak: Mk · 

M ZMP poczywają w i oszewie, WOJ. 
Ledwo fąfel od piersi odrośnie,....., Pracownicy Zarządu iejskiego gdańskiego oraz harcerzy, którzy 

już może sobie nóżkami !ikać w ZRmieszkali w Kątach Rybackich, 
żłobku, a mama i tata moqą "'Jl spo- Komendy Miejskiej SP - protestują również w woj. gdańskim, a w któ 
koju pracować, że dziecku fadna k Przy1·mi1·cie od 'nas, drodzy bra rya:h imieniu pisze Kazimierz Pietru 
krzywda się nie stanie. Posiedzi te W piątek odbyła się masów -a . 
awa, czy trzv lata w żlobku-i'azda pracowników Zar:adu Miejskiego cla, wyrazy solidarności w Wn- szczak. 

' ZMP · l( d ":1· · k· · SP na szei· walce przeciwko imperiali- Co piszą. dziewczęta? ... do przedszkola. Bawi się, uc;: ... ,, papu • 1 omen Y iv ieis iei • 
' któ · • · t t i d storn, w Wasze1· walce o wo!- „Na miei·sce zai·echalyśmy w śro :Za darmo dostanie. opieku1·a. się nim, rei omow1ono os a n e wy arze-

. K · f t k. ność narodowa. i s11ołeczna.. W dę, 5 lipca. Podróż bvla b;.irdzo przy cackaja, nie tak iak dawniei z nnmi, ma na oret oraz asr.ys o~s ~ wy ł 
kiedy żłobkiem i przeds::kolem b"- rok, wydany P. rzez amerykans.ki .try walce tei jesteśmy całym ser- jemna, a co najważniejsza, weso a 

' b ł J k cem z W anu. - tak, jak wesołe jest tu nasze ży ło nam podwórko albo najbliższa una · s '>aZUJ<JCY na arę smier-
ulica. ' j ci siedmiu niewinnych Murzynów. Niech żyje walcr.ąca młodzież cie. 

Wy ol t h Murz n, v ma Republiki Ludowe1· Korei!" z Tomaszowa jeclwli!imy bezpo-
Pójdzie do szkoły - te smarkacz ·. r ( na cz eri!c . Y 0

' średnio do Gdm1skn. z Gdańska do 
ledwie od ziemi go widat. a ju:i mo byc wykonany 28 lipca, a . na pozo * • * Mikoszewa __. kllkanaśde kilome-
że być przodow;ikiem (niby przo. stałych trzc~h. - 4 sierpnia. . „Do tbw kolejką wąskotorową. a rcsz-
downikiem w nauce!)· lekcje może Okolic:znoc;ciowy referat wygłosił Gubernatora Johna Battel tę - promem przez Vvfsłę aż do 
odrabiać sobie w czyste·1 świetlłcy kol. Boci<1ńskl. po czym uchwal'?n0 Ri'cl1111~11d 

' 1 t d · h d t · · t <> mieisca przeznaczenia. 
gdzie i pomoc znajdzie. ieśli jakaś te .~s woc epesz nas ępuiącei re Virginia ,....., USA Wieś Mikoszewo położona jest 
sprawa nie chce mu szybko do gło ści. 11. ;r 22 km. od Gdmiska, a od naszych 

d ,.Komitet Centralny 1viy. pracownicy Zarządu ~ 
wy wejść, ~ ziecięcym zespo!.'.! z . k D k t . Miei·skiego Zwia,zku Mtodziezy budynków do morza jest pół kilo-
świetlico"'Jlym może wvżvć się w wi~z u emo ra yczne1 metra. 
t · h d k Młod:ieży Korei Polskiej i Komendy Miejskiej 
ancac . śpiewie, e lamacjach. p O Jest tu b ... rdzo ładni·e. Okolice sa 

P d PHENTAN owszechnej rganizacji „Służ- " -
rzyj a wakacie - to ~o na kolo- b p 1 „ przepi"'.kne, wspaniałe sa. lasy i pie 
I ·1 b b ł Mv, , pracownicy Zarządu a o sce - ostro potępiamy ..,. 

n e wys a. że Y morze zo aczy . 1 W b ł niące się morze. Gdy pierwszy raz 
góry i dalekie strony naszej Polski... Miejskiego z,_viązku Młodzieży okrzeczen e aszego try una u, poszłyśmy na brzetT, - widok wyda 

A Polskiej i Komendy Miejskiej s azującego niewinnych Murzy- n 

my?„. Powszechnei· Ornanizacji „Służ- nów oraz ojca pięciorga dzieci, wał się w~paniały ~dyż morze jest to 

tyckim a zatoką twlślaną. Młodzież uprawia sporty. Gra W 
Kolonia ZHP mieści się w budyn siatkówkę i szczypiorniaka. 

ku „Dom Rybaka", calkowicie od- Wszystkie dzieci zostały zbadane 
nowionym przez miejscowych ryba- przez lekarza, a na miejscu mają sta 
ków. Znajdujemy się pod wzorową łą opiekę lekarską, którą sprawują 
opieką wychowawców, którzy zosta studenci Łódzkiej Akademii Medyca 
li przeszkoleni na specjalnym kursie. nej. 

Młodzież doskonale jest odżywia N a zakończenie - cała kolonia 
na. :Posiłki są podawane cztery ra- w Kątach pozdra~ia za pośredni• 
zy dziennie. ctwem kochanej redakcji rodziców. 

Organizatorem kolonii jest ZHP, oraz wszystkich mieszkańców; il'o.o 
zaś koszty związane z koloniq po- maszowa". 
krywa InsP.ektornt Szkolny. 11o· _ • ~ • 

Na kolonii wre praca oświatowa, My ze swej strony życzymy lć:ó• 
dzieci uczą się wierszy. dcklamnc:ji, chanej dzieciarni, by jak· najwięc:~ 
śpiewu - poniewa:t przygotowują zdobyła w ciągu kilku tygodni po• 
si~ do „ognisku", połl}czonego z bytu nad morzem zdrowia, aby przy 
przyrzeczenlcm harcerskim, które jechała uśmiechnięta, wypoczęt~ 
odhędzie się w najbliższych dniach. , cięższa o kilka kilogramów i opafo„ 

Oprócz wypoczynku dzieci l tu- na „na murzyna„. I 

-------.,-----.,..-----------------· •' 

KRONIKA SPORTOWA 
Przez dwadzieścia lat człowiek " 1·edna ·wielka p·rzestr.zeń i widać tył 

ba Polsce" - przesyłamy Wam na karę śmierci. 
przed wojną nie wyścibił nosa zn · ko spienione fale, a w oddali płyną W dniu dzisiejszym, o godzinie 
Tomaszów, bo skad?... żłobek? nasze braterskie pozdrowienia. Żądamy natychmiastowego ce statki. • 17 miejscowy „Włókniarz" rozegra 

IDZIEMY NA MECZ tomasz::iwski „Włólmtarz" po!{(j 
nał nieznacznie · reprezentację ó 
środka wypoczynkowego w st.o 
sunku 5:4. przedszkole? świclica? ... Dla robot- Pmtestujemy przeciwko ban- zwolnienia kh, gdyż wyrok ten Jest tu bardzo przyjemnie. Cały to~arzyskle spotkanie w piłkę noż 

niczych dzieci?!! dyckiej agresji imperialistów a- jest wyrazem nienawiści do lud dzieli spędzamy na powietrzu. Posił ·ną z ZKS „Ogniwo" ze Skarżyska 
A dziś taki smyk. jak mój Kaj- merykańskich i ich sługusów na ności kolorowej w .Stanach Zjed ki mamy cztery razy dziennie i to (dawny ZORK). 

tek ma wszystko. A jak ukończy Waszą rozkwitającą, wolną Lu- noczonych". bardzo dobre. Chodzimy nad morze, Zważywszy, iż „Ogniwo" należy 
szkołę - będzie m69ł iść na studia dową Ojczyznę. (f) zbieramy muszelki i bursztyny, ba- do przodujących drużyn klasy A 
wyższe. A jego tata? ... Dobrze. że K d • k k I wimy się w różne gry, przygotowu okręgu kieleckiego, spotkanie zapo 
Sarn się jakoś niezgorzej DC\UCzyJ orespon encv1n e ursy szta cą jemy się do „ogniska" i mamy wiele wiada się dość ciekawie, tym bar-
czytać i pisać. nou.,e l•adrq W rolnicl.uie rozrywek. W czasie „ciszy" każda dziej, iż drużyna „Włókniarza" zo 

I czy tym smarkatym nie zazdro śpi, bo chce przytyć, a nad morzem bowiązała się jak najszybcieJ pod-
ścić?... Państwowy Zakład Korespondcn-1 wano dotychczas dwa km·sy. Pierw· każda opala się _ bo chce "'8/Yglą• nieść poziom wszystkich zawodni* 

cyjncgo Ksztalcenia Rolniczego pro szy objął 2.500 uczestników, na dru· 

!Punkty uzyskadli Francza~ -
3, Sadek i Lewandowski - po fu 

Zawody wzbudz.Hy wielkie 
zainteresowanie . i odbyty sit 
przy wypełnion-ej świetuey. 

l\iUSTRZOSTWA: OSRODI(~ 
WYPOCZYNKOWEGO 

W TENISIE STOŁOWYM" Chociaż„. Chociaż może nie trzeba wad;r,i na terenie całego kraju kores gim kursie, który się obecnie ro::po dać jak Murzyn. ków. Drużyna miejscowa wystąpi 
im zazdrościć. Bo przecież jak moż pondencyjne kul'sy rolnicze, które u- czyna, przeszkoli się około 3.000 mło Nikt do domu nie teskni, bo wie, w swym najsilniejszym składzie. Ostatnio odbył się W Spale 
na zazdrościć tego, co sami wywal możliwbj~ pracownikom arlministra dzieży zrzeszonej w PO „Służba Pol że gdy wypocznie to -lepiej mu się Wstęp na mecz - 100, 70 i 50 turnie.i teni5a stołowego' o mi 
czyliśmy i co sami dajemy. Przecież eji rolnej pogłębienie i uzupełnienie sce". będzie · uczyć, aby zdobywać więcej zł. Miejsce - boisko „Włóknia- strzostwo tamtejszego ośrod:k~ 
to nasza zasługa. że naszym dzie- swej wiedzy. Obok kursów licealnych prowadzo wiadomości i wyrastać na zdro- rza" przy . ul. Spalskiej. wypoczynkowego Z u<lzl ał(>m 14 
ciom jest dobrze. I tylko musimy Ktmy pr_owadzonc przez ~>~KKR ny jest i:ówniet k~rs korespondenc~j wyt:h i mądrych obywateli. ~awo<lników, 
Pilnować i wszystko czvnić. by bvło przygotowuJą . k_adry wyk~ah.fik~wa ny ?la mstri:ktorow rolnych. l!kon- Pozdrawi::-my n;oi.c:7vrl1 rnrł-i..-Aw 
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im iesz~z~ lepieJ. A. ze będzie 1esz- alnym. Absolwenci tych km"Ć>"' ·.rv L:prn->vnid av"; viwt!utów do zu.~ ... v..va· ' Hi•Hi:h. , W SPALE - 3 pkl., a dalsze: Bajger -
cze lepiei - to tez pewne. Za to 0 '.;u_;ą u1-1„. „ „:.::u;d ~tciu11l;:a rolnego., nia stanowisk w Państwowej Admi· j Uczennice Szkolq TPD W rozc(! ran\'m w Spale tow a 2 pkt.. Kosyła - 1 okt. i Szuster 
~ż JllY gwarantt1J('m~'.· L11 d;;::i.e !JldL)'-.A Na p<>ziomie licealnym zo1·ganizo- nistracji Rolnej, w POM. PGR itd. w Tomaszowie". I rzyskim meczu ping·pong<JWYill, I - O okt. 
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Co pisało prasa łódzko w dn. 16 lipca 1930 r. 
NOWiE STARCIA NA POLESIU 

KONSTANTYNOWSKiIM 
Na Pole&Ju KOll'lSt~ynO<W$iltim w 

dniiiu W.OZOQ"a(j~yim ipojaiwiłd sdę po
no:\~inie bealrob!olt.n.i w ilości 2 itysiięcy 
oot'Jb, utsii{ując ll'oop<lmąĆ sam01W-Oilnie 
prace. Sil.ne kordony ipoilfoji lll!i.e do
puściły jed~1'aik beiZJI"obotbnyich do te
renów, inilWelowanych przez ma
gisiTat. r· 

ŁODZIA>Nm 
STRONIĄ OD KSIĄZEK 

wał wsitireym.ame ruclw. :ma ulicy 
~sJcielj na dwie godtz.iiny. 
EPllDEMIA DURU NA BAŁUTACH 

„DllieWnlica nędzy 'l:ódlzlk:iej" - pisze 
„Repu'bliillm" - „BaiJ:u.ty rz.ositaly oista.t 
nio nawiedzone lrlie'Słychaną epide· 
mią diuru br.zus:zm.ego". Nie ma domu 
w iktóryim inie byłoby dho!l."y.ch, dla 
których tZabTakło miejsc w sz.pilta
lach. 

Wobec groźnego sta'l11ll - na Fran 
cisekań,sikieij, Ła.g.ieWtnńickie.i i Brrre
rzińsk:iej rz.a!l'!Z.ądrzono SZCZE!\Pienie lud
ności syis.teimem Besred'k.i, to rmaczy 
za pomacą dousitnych rpdigulek. 

Sl'RAJK U BIA.LERA 
Na skllltelk obruiQ:ki rz,a!l"obków - w 

dinliu WcrlOO."a.j.srz.ym !l'obo:tn'icy fa bryki 
Bi,a,le:re ;r.mici>li pracę. 

Na boisku ,,Zwiazkowca-Zrywu" ruch 
w ramach Czynu Lipcowego członkowie tego klubu 

przy- budowie swoiei bieżni lekkoaf.letycznej 
~omagaiq 

J~ do niedaiwna na !boisku 
„Zwią!Zkowca - Ziryiwu'' w Par

!ku Ludoiwyim było ba'!."dzo ciężko u
tmymać JPorrządek. Nliiewysoka &faitka 
odgradzająca b'oisko 09. '.P<łll'ku n.ie 
byla ifJrudln.ą ;praeSZJkodą do 1POkona
;nla d1a ipubll.ii:Z'llości w celu... skra
cantla sobie d!l."óg. 
Dziś boisko jest ogirodizon.e. Dla. 

chęón.ych pirrz.yglądan:ia się trenują

cym ~ootowcom, lub chcącym po
kopać piłkę je.sł brama wajściowa. 
Na bo•i!sku panuje weorowy porzą
dek, chociaż ćwicizących jeSit !Pełno. 
Sk!l'omne, ale efektowne trybuny są 
odoow.ione. Jesienią boisiko piłikar
sikie rzositainie rzora111e i .zasfane tra;wą. 

BIEŻNEA BYŁA. Al.IE K!lEPSKA„. , cy „Zwlią.7kowca. - Zrywu" cb\r. Ka.zi 
miercwak - podjęło zobowdąmlrle 

Cz.tetrOlt-Oll'owa bież.ruiia wydaje się przesialllia zwieuonej szlalld pot.Tzeb
napozór ddbria·. Jaik oos jednak :i.n.for nej do przebudowy bieżni. Za.oszczę
mll!ją oz.il:onkoiwie Zanządu klubu jest dtrone pieniądze z prze,pra.eowa.nych 
Ollla "Wladil:i:wa i lrÓWIIrież rz.oSitainlie prze roboczo - godrziin spo,rtowcy 1Jadełdairo 
budo:wiaina. Facihowca „ZwiązJco- wali pmelać na fundusa: pomQCIY dla. 
wiec - Zrr:yw" a;iosrzrukiuJe daJWlllo. Kie ofm wojny narpastniczej w Korei. 
rOIWnlicitwo rob'ót bieżni miJa1ł objąć 
inaczclni!k Fałiltieiwiciz rz. W. K. K. F„ 
alle los itak zr.ząooł, że rz.ositał powo
łany na kierOIWllika obozu w Żerko-

wie. i 
- Dla. uc.rezenia VI rroc-i;n"cy Mani 

festu P. K. W. N. k>ie wnictwo 
wszystkli~h istniejąoych w naszym 
klubie sekcji - mówi. pnrewodniezą-

ZARZĄD 

PmRWSZY ZAKASAŁ RĘKAWY 

Normy na „SPO" w lekkiej atletyce 

„Kurieir Łód.zki" zamiesiZC.Za ~!IlJte
res.ującą stalty~tYlkę CllyteQmotwa w 
Łodz'i. Jak się okaa.uije w merwcu 
w Mie:jskiej B:iibliotece Publicrmed 
1351 osób wypo~y>ło ksią,ti, w 
t ym 492 !kobliety, a Miejska Bib'lliote
ka licrzy przecie.ż 28 tysięcy to
mów. GO GRAJĄ Rvdzaj konkurencji kobiety 

Z ROZPAOZY W TEATRACH ŁODZKICH 

mężc:-:yżni 

Na „:pierw&y og1iień" !POS!Zedł Za 
rrz:ąd, wcZOII'ag pracowali już !Pływa
cy. Na1S1tępną =Uanę stanOIWlią gi:m
nasitycy, których widzimy !Przy pra
cy. Jedni sclaikę pmewożą iręcznymi 
wózkami, drudzy prrzesieiwaiją prrzerz. 
ustawione arfy. Praiea id:ziie s;praw
in:ie ·Iii nie siposób po prost.u iP-OffiYśleć, 
że wyk01I1ują ją amaltony. W żairlach 
słyszyuny, że :n.i.ejeden rz; ;nich lepiej 
piraauije prz.y szJiace niż ćwiczy n,a 
pirrzyim:;ądiach. 

11 - 12 13 - 14 

11,6 sek. 11 sek. POD KOŁA TRA:MWAJlJ TeaitrPopularny g!l"a komed;ię „Pani Wie!: · - - 12 13 - 14 

EetZirobO<bna A. Ludner :rrl.'UOiaia. się ma profił jaik Teofil". Bieg 60 m 12 sek. 11,4 sek. 
w diniu wczm:.a.jsrz.yim ipod ikoła pędrzą I Teatr Wodewil - „Chłopcy do wy 1-.;:.;..:2...::.:....:::_ ______ _;:;...:.;;;:;.__:~~=----------

cego wamwaiJIU. Wypadek spowodo- na;jęeia". Skok w dal (suma sko-

-----""""------------- ków) z odbicia lewą i pra- 4 m 4,5 m 4,5 rxi 5 m 

1.2 m 1,35 m 1,4 m L,6 m TEATRY 
wą nogą. 

' Skolk wv.wy.ż 

(suma skoków) 

P A!Q"STWOWY 
·l'EATR IM. STEF ANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 
W niedzielę, dnia. 16 lipca o godz. 

15, op&ra komiczna. G. Rossini'ego, 
„CY"rUli:k Sewils!k'i.". 

O godz. 19, 3 balety: „Cagliostro 
w Warnza.wie", J. M-aklaikiewicza, 
„Rapsod", P. Perkow,skiego, „Baga
tela.", J. Straussa. 

PAŃSTWOWY 
TEA'tR PO°WSZECBNY 

(ul, Obrońców Stal1Dgradu ai, 
tel. 100-36)„ 

Teatr nieczynny. 

PA*S'l'WOWY TEATR NOWY 
Cul. Da.szYńskiego 34. tel 181·34) 

Godz. 19,15 - „Maikair Dubrawa" 

TEATR LETNl „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR „ARLEKIN„ 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nieceynny 

TEATR „PINOKIO" 
M. Kopernika 16) 

Teatr nieczynmy. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

Tealtr nieczyn,ny. 

PAŃSTWOWY 'J'EATR żYDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-ł9) 

Teatr nieczynny. 

KJIN·A 
ADRlA dla młodzieży (Stulina n 

,.,Nikt nic nie wiie", godz. 14, lG, 
1"8, 20, po:oo.nek godz. 1~ 

BAŁTYK I Narutowicza 20) 
„Przybrana córka" godz. 16, 
];8.30, 21, por~nek godz. 11 

BAJKA - „Muzyka. i miłoś<S" 
goo~ 1~, 1s, 20 

GDYNIA (Das~yńskiego 2-) 
Kino niecz:ynne. 

REL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublo>ka.t<>r", godz. 14, 161 

18, 20, poram.ek go&. 12 
MUZA (Pabianioka 173) „Sałl!iwall:, 

~dz Bawkirów", godz. 16, 18, 20 
p<>ranek godz. 11 

POLONIA - „Oni ma.ją ojczy~", 

ROBOTNIK - „Podróże Guliwera" 
g.e>de. 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re-
fereruba Tmiwki", godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123> 
„Młodzi ma!l'yna.r.ze", godz. 16, 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Siódma 

zasłona", godz. 16, 18, 20 
TĘCZA (ł'iotrkowska 108) „Kłopo· 

tliwe alibi", godri:. 14, 16, 18, 20.30 
'TATRY (w og.i•odzie) ,,Pati.na bez 

posagu", godz. 16.30, 1'8.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WISŁA „Maa.ret" godz. 16.30, 
18,30, 20.30, poranek godz. l:l 

WŁOKN1ARZ (Próchnika 16) 

Rzut palantem lub 
kamieniem 8 kg. 
(suma 5koków) 

18 m 20 m 

Wiek 15-16 17-18 19-25 26-32 

Bieg 60 m 10,8 10,4 10,6 11,4 

Bieg 100 m 

Skok w dal 3m 3,2 3,3 3 

Skok wrz·wyż 1 1,05 1,05 0,95 

Kula 4 kg. 5 5,5 6 5,5 

Kula 5 kg. 
Kula 7,25 kg. 
Dysk 1 kg. 15 18 20 18 

Dysk 2 kg. 
Piłka palantowa 22 26 

Granat 500 g 18 20 22 20 

32 m 34 m 

15-16 17-18 19-29 30-39 
9,8 

14,5 14 15 
4 4,2 4,4 4.2 
1,15 1,2 1,3 1,2 

7,5 
8 

8,5 8 

20 25 
24 22 

36 40 
32 36 38 35 

Normy na „SPO'' w pływaniu 

Dystans Kobiety lY.[ężczyźni I 
25 m we wszystkich grupach wieku przepłynięcie bez ·zatrzymania. 

Co us~yszvmy przez radio 
Progrnm na dzień 16 lipca 1950 r. Kapeli Ludowej. 14.45 Z czego lu· 

Jedna siterta sczl;aki została ipmesfa 
na po milstll'zo~u, IJ.'O!Z<Po·crzęto dTU· 
gą. 

PIĘSCJAiRZE I PłŁKAiRIZE 
C2'1EKAJĄ SWEJ KOLEJKI 

W następnej kooe.Jce będą IPI'aco-
wali pjęścifcl!I'ze i :p'Nka,irze. Stasiaik 

I twierd'Li, że pięści>!ll1Ze w tym sa-

l mym czasie co gimnalSitycy, \PlI'Ze·S~eją 
, żużlu dwa ra'Zly więcej. A więc.„ rzo-

! bamymy ... 
Czyn LiJpcoiwy crtloo!ków K. S. 

1 „ZwJąZ!kowiec - 'Zn:yvr" ja.~ raz 

I pr.z€konał 111as, że sportowcy te.go klu 
bu rz.aJ\V\Srze a; eilitn.Irz.jarzmem podejmu
ją się pracy S!Połe<ranej. 

CZY ZA NIMI PÓJDĄ lNNI? 
C~Ylll Lilpcoiwy sipo.ntoiwców „zWiąrz. 

kowca - Zrywu" powtlm:ien być pod
chwyoony przezi j1DI1ę oosze kluby 
spolI'towe i kOOa. sportowe. 

Chcieil'i1b.yśmy, 0.1by wszyscy spm
<towcy Łodzi w :ramach Czynu Lip
cowego lpil'rlyooymli się do upo:rządko 
wania nasrzych wraądzeń sipOTto
wych, wrz.g'.!ędniie wrzli.ę1ii czynny u
dział w akcji wiórki :fundiusrzów :na 
pomoc dla ofiair narp:aSlbn:ic:zej woj.ny 
w KO!I'ei rz.ainiojowane,j ~ całe 
na.grze społeczeństwo. 

Hallo, tu Bastadt! 

Mecz ze Szwecją 
już przegraliśmy 

W drugim dniu p61:finałowego spot 
kania tenisowego o Puchar Davisa, 
rozgrywanego pomiędzy S7.wecją a. 
Polską w Bastadt, rozegra.no grę po 
d\Vójną, w której Johansson i Da.wid· 
son pok<>nali parę polską Skoneckie· 
go - Piątka w trzech setach 6:4, 
6:0, 7:5. 
Zwycięstwo pa.ry szwe<Wkiej za.pe· 

wniło prowada;enie Szwedom 3:0 i 
wynik całego spotkania na korzyść 
gospodarzy, gdyż w najlepszym wy
padku Polacy mogą. zdobyć tylko 
dwa punkty. 

a u 

Bzisiejsze imprezy"„ 
Program imprez aportowych w ao.. 

dzi przedstawia się następUJ!\cO: 
Piłka ręczna: stadion Włókniarza 

przy ul. Kilińskiego 188, god. U-ta 

uwody finałowe o tytuł mistrza P6f.. 
ski w szczypiorniaku męskim: ŁK~ 

Włókniarz - AZS (Katc>wice). 
Kolarstwo: Zarząd ŁOZ Kolarski_.. 

go organizuje dziś w ramach łączno6 
ci miasta ze wsią zbiorową :wyciecz
kę kolarską do Ozorkowa, dostępną 
dla wszystkich stowaray.szonych po
siadaczy rowerów. 

Wycieczka ta jest zorgameowana w 
?.wiązk11 .s wyścigiem szosowym, któ
rego start 1 meta znajdować s.ię btt
dzie w Ozorkowie. 
Wyścig ten, dostępny dla wsz}'9t· 

kich posiadaczy rowerów, użytko

wych organizuje ŁOZ Kolarski łącz
nie z klubem sportowym „Bzura". 
Trasa wyścigu: Ozorków - Parzę

czew - Powodów - Leźnica - Wiel 
ka - Borszyn - Solca. Wielka- Ozor 
ków. Celem wyścigu jest zaintereso· 
wać kolarstwem najwięcej zaludnia. 
na ośrodki wiejskie, oraz okoliczne 
Ludowe Zespoły Sportowe. Na star. 
cie tego wyścigu winni stan~ jak 

najliczniej członkowie Ludowych Zes 
połów Sportowych jak również nłe
sto.warii~eni mieM$:ańey Mi 

Zbiórka uczestników wycieczki na 
Placu Wolności o godz. 6-tej. Zapi
sy do wyścigu na rynku w Ozork~ 
wie od godz. 9-tej. Start nastąpi o 
godz. 1-0-tej. Za1"ząd ŁOZKol. apelu· 
je, aby w zrozumieniu doniosłości 

akcji łączności miasta ze wsią, w wy• 
cieczce wzięli udział wszyscy człon
kowie klubów zrzeszonych, jak rów
nież niestowarzyszona młodzieź, po
siadająca rowery. 

Gr.101 

Organ Udzklego Eomlłeła l WoJ•· 
w6dzldego Eomlteta Pollldej ZJ9'I 

dlloczoneJ Partii Bob8DdCWJ 
Beda111Jeł 

EOLEGIUH lllmAKO.WN&. 
Teltfoa11 

Redaktor naczellQr Ilf.tł 
Za~ red. naczelnego llloll 
Sela"etarz odpowfedzfalą ltMll 
Dział P~llJ' 111-11 
D~ Jtąrespoądent6w robo{„ 

lllcZycb 1 chłopeldch óru 
redaktorów ptetek lclen.< 
07cli l1loU 

Dział mutacji m-21 
Il'Zlel młejsld 1 BPOrtoWJ' llł-ll 

WłWll. 1 l U 
Dział ekonomlcmą: 211-11 
óztał rolnJ' · IH-11 

wewn. I 
1~ Redallicja noc:n:f 

S:oJP.ortał. 

"6df, !'fotrkows& 'JO, tet m..a 
Administracja -... 
Dual ogło~: !Mt, Plotrłrcnr-

ska 10ła, teL Ul-SO l Uł-'11 

w.raawca asw ,.Praia" 
Adr. Red.: r.6dt, PJoukow1Jra 11, 

m-efe piętro. 
Druk. Zakł. Grał. BSW „l'raaa„ 
r.6ot, 111. :twlrkl ii, tel. 206-a. 

Prenumeratę prz7jmUj1 

' ~~~1Bucll" lll ltoato P.K.O. t..:...::-am. 
D-1-18676 

godz. 17, 19, 2'1, poranek god'.s. 12 
PRZEDWIOśN!E 12eromskiego 76) 
„Pos-~wacze zł-Ota", godz. 16, .18, 20 

REKORD t,Rzgowska 2) „A.rinka." 

„Oni ma.ją, ojczyznę", godz. 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godz. 11 

WOLNOść (Napiórkowsltiego 16) 
„S.0.S." - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia", gOO.Z,. 16, 18, 20 
po1'8.onek godz. 11 

6.50 Początek audycji. 7.00 Audy- <lizie dawniej się śmieli" - fragm. 
cja dla wsi. 7.15 Orkiestry dęre; felietonów. 15.00 Muzyka fortepia· 
8.00 Dziennik poranny. 8,25 Wspom- nowa. 15.15 Audycja. dla świetlic 

nienia balowe. 9,00 Muzyka organo .dziecięcych „Mała mateczka". 
wa w wyk. Wł. Oćwieji. 9,30 Muzy- 16.00 Dz.iennik popołudniowy. 16.20 
ka poważna. 10,20 Felieton literae- Pieśni lud<>we. 16.40 Audycja histo· 
ki. 10.30 „Wieś tańczy i śpiewa". ryczna. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
10.55 Skrzynka Wszechnicy Radio- 18.00 (Ł) „Jak Andrzej Urban zdo· 
wej. 11.10 (Ł) Audycja pt. „Od na- był świadomość klasową" - słuch. 
szych korespondentów". 11,20 (Ł) wg. p<>wieści M. Pujmanowej „Lu· 
Muzyka polska. 11,45 (Ł) Audycja. d7'ie na rozstaiju". 19.00 14 audycja 
dla wsi - „Mówią przedstawiciele z cyklu: „Stanisław Moniuszko". 
·spółdzielni .pirodukcyjnych". 11,57 19,30 „Węgry przemawiają do Pol 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Prze- ski". 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
gląd czasopism. 12,15 KQIIlcert Ma- (Ł) Koncert życzeń. 21.00 „Melodie 
łej Orkiestry Rozgłośni śląskiej. świata". 21.35 „W letnią. noc". 22,15 
13,15 „Niedziela na wsi". 14.00 „Ple Wiadomości sportowe. 23.00 Ostat-
1ban z Chodla" - 2 odc. poematu St. I nie wiadomości. 23.15 „Na dobra
Skonec.?;nego. 14.20 K0111cert Polskiej noc". 

Na froncie koreańskim 
godz. 16, 18, 20 

~· ,_Korea 
Korea posiada. starą, wielowie 

kową kólturę. Gdy jarzmo wfe
lolełniej niewoli japońskiej zo
stało zrzucone przez Armię Ra
dziecką 1 gdy dzięki temu pół

nocna część tego ·kraju. uzyska-
. ła warunki. pelnego rozwoju swe . 
, go ·ŻYCU!. nuodowego, ~ocząl 
się. niezw-ykle szybki rozkwit ży 
eta 'umysłowego i artystyczn~go 
w oparciu . o najlepsze .tradycje 
tej właśnie wielowiekowej, sta
rej kultury. 

Szczególnie szybko l wszech-
. słronnie rozwijać się zacz)7Dllr ŻY 
cle . teatralne w Koreańskie.i Re
publice Ludowo - Demokratycz
nej. Państwo demokratyczno
ludówe o.t.oczyło pracowników 
sztuki troskliwą opieką. Celem 
przygotowania kadr pracowni
ków sztuki na założonym po wy 
zwoleniu Uniwersytecie im. Kim 
Ir Sena w Phenianie uruchomio 
no wydział literatury i sztuki. W 
stolicy Północnej Korei od kilku 

' lat pracuje instytut sztuki, kon 
· serwatorium i szkoła baletowa. 
W stadium organizacji znajdu
je się instyt11~ sztuki teatra.lnej 
oraz wyższa. · szkoła baletowa. 
Przed "wojną w Korei wszyst
kie 'teatry stanowiły własność 
japonskich kapitalistów .Na sce 
nach tych teatrów nigdy Die po 
jawiły si~ utwory wspaniałej lu 
do.wej koreańskiej s.z;buki wido
wiskowej. 

Obecnie na scena.eh pa.ństwo 
wego teałn'.l dram,atycznego, pań 
stwowego t.eatrru artystycznego, 

· miejsk14o' ' teatru ' dramatyczne 
go w Phenianie i na. dziesiątkach 
scen tea.trów prowincjonalnych 
gra.ne są obok widowisk z reper 
tuaru ludowego ·i utworów klasy 
ków ~tru, sztuki współcze-

- kraj wiekowej kultury 
snych dramaturgów koreańskich, 
dla których wzorem jest przodu 
jąca socjaUstyczna. sztuka radzieo 
ka. Tematem wielu sztuk sce
nicznych, są walki partyzanckie 
oddziałów Kim Ir Sena z ja.poń 
skimi okupantami oraz walka na 
rodu koreańskiego o zbudowanie 

Czena „Pochodnia" i Piak Mun 
Chwana „Sen Dian". Wielkim 
powodzeniem cieszą się również 

sztuki Szin Go Sana „ł>łomień" 
i Liu Gi Chona „S°ra.t i siostra" 
oraz „Dwa domy obok siebie". 
O bohaterskiej walce narodq ko 
11eańskiego z wro~ami zewnę-

Seul, na.j~e miaeto Korei, wyzwolone 
Korei Północnej. 

przez Amcię Ludową 

ustroju sprawiedliwości społecz
nej. 

Do najcenniejszych utworów 
współczesnej dramaturgii koreań 
skiej należy sztuka Pak En Cho 
pt. „Chłopi ze wsi Bi Ren", któ 
ra obrazuje dobrodziejstwa re
formy rolnej i pracę chłopów ko 
reańskich nad podniesieniem 
gospodarki rolnej. Budownic
twu nowego życia poświęcone 
są również sztuki: Chon Tkai 

trznymi opowiadają sztuki Lim 
Cha „Pieśń walki i protestu". 
Cham Se Daka „Ludzie z gór", 
Nam Gun Mana „Wyspa Chaj 
Do" i Te Ren Ozura „Oddział 
partyzancki". 

Na' scenach koreańskich wiel
kłtn powodzeniem cieszą się u· 
twory pisarzy radzieckich. 
Wszystkie teatry Korei Półno
cnej wy,s.ta,wiały m. in. Korn!.ej
czuka „Pła.ton Kreczetników", 

Treniewa „Lubow JarowaJa", Si 
monowa „Zagadnienie rosyj
skie", Surowa „Zielona ulica" i 
wiele innych. 

O rozwoju sztuki w Koreań 
sklej Republice Ludowo - Demo 
kratycznej świadczy również 

powstanie własnej narodowej ki 
nematografii. Władza ludowa, do 
ceniając doniosłe znaczenie sztu 
ki filmowej, dzięki pomocy ra
dzieckiej zorganizowała w Phe
nianie wytwórnię filmową, któ· 
ra prócz filmów dokumental
nych i kronik filmowych realizu 
je dlugometrrażowe filmy fabular 
ne. Młode kadry filmowców ko
reańskich korzystają z brater
skiej pomocy reżyserów i opera 
torów vadzieckich. Dzięki ich po 
mocy zrealizowano już kilka fil 
mów, stojących na wysokim po
ziomie ideologicznym i artystycz 
nym, jak np. „Kraj rodzinny", 
„Plec martenowski" (film, który 
opowiada o pracy klasy robotni· 
czej .Korei Północnej nad odbu
dową kraju) i · „Ziemię" według 
arcydzieła · klasycznej literatur:; 
koreańskiej, Li Ci Ena. W opra
cowaniu znajduje się „Yn Fa 
San", który odsłania kulisy pro 
wokacji uprawianych przez ta
szystów południowo - koreań
skich oraz terror kliki Li Syn 
Mana. 
Wielką pomoc koreańskiej 

sztuce filmowej okazują pisarze 
koreańscy. Najwybitniejsi litera 
ci koreańscy piszą scenariusze. 
które dyskutowane są zespoło· 
wo na zebrani~ch pracowników 
filmu, pisarzy, aktorów i przed
stawicieli klasy robotniczej. 
Lud koreański bierze żywy u 
dział w formowaniu nowej, de· 
mokratycznej kultury. L. R. 

• 'O 

generale! Oni nie chcą ·· 

Trudny kąsek Egzamin 

- Gdzie Jeży Korea? 

Wuj Sam: - Zdaje sic;, że p<>ła- - Korea nie leży, 
mię sobie zęby na tym sęka.czul się podniosła! 

ona właśnie 


